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Uroczyste odsłoniecie 
pomnika Kilińskiego 


i kongres rzemiosła polskiego w Warszawie 


| Warszawa, 19. 4. (PAT). Stolica uczciła 
dziś pamięć bohatera narodowego, szewca- 
„pułkownika Jana Kilińskiego przez odsło- 


|nięcie pomnika ku jego chwale. 


Uroczystość, która zbiegła się z wielkim 
'zjazdem rzemiosła polskiego ze wszystkich 
‘stron kraju i którą zaszczycili swą obecno- 
ścią Pan Prezydent Rzeczypospolitej i sze- 
reg najwybitniejszych osobistości świata po- 
„litycznego i społecznego, zamieniła się w po- 
tężną manifestację uczuć narodowych. 

Odsłonięcie pomnika poprzedziło nabo- 
żeństwo w katedrze odprawione przez J. E. 
„ke. arbiskupa Galla. 
` Pomimo niepogody, mieszkańcy .Warsza- 
wy na długo przed odsłonięciem pomnika 
zaczęli tłumnie zdążać na plac Krasińskich, 
wypełniając przylegające ulice. 

Wokół pomnika Jana Kilińskiego usta- 
wiły się dziesiątki sztandarów  cechowych, 
organizacyj rzemieślniczych, b. wojskowych 
joraz rozmaitych stowarzyszeń. 

Wzdłuż pl. Krasińskich przed kościołem 
garnizonowym ustawiły się 3 kompanje 
wojska oraz szwadron szwoleżerów. 

Na uroczystość odsłonięcia pomnika 
przybyli: marszałek Sejmu St. Car, wice- 
premjer inż. E. Kwiatkowski, ministrowie: 
przemysłu i handlu dr. R. Górecki, spraw 
wojsk. gen. dyw. T. Kasprzycki, WR i OP 
prof. W. Świętosławski, liczni przedstawi- 
ciełe rzemiosła, organizacyj społecznych, 
cechów, handlu, przemysłu oraz wielu in- 
stytucyj. 

Przed odsłonięciem pomnika wygłosił 
przemówienie w imieniu komitetu budowy 
pomnika Paweł Nowicki w którem nakre- 
ślił historję powstania pomnika. Odsłonię- 
cia pomnika dokonał osobiście Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej. 

Skolei pos. A. Snopczyński, prezes Zwią- 
zku Izb Rzemieślniczych, oddał w opiekę 
pomnik Jana Kilińskiego zarządowi miej- 
skiemu. 

Ostatni zabrał głos prezydent m. st. War- 
szawy Stefan Starzyński, kreśląc sylwetkę 
"Jana Kilińskiego. 

Na zakończenie uroczystości chór Zwią- 
zku Mazowieckiego wykonał Gaude Mater. 

Pan Prezydent wraz ze swem otocze- 
„niem przeszedł następnie do przygotowane- 
go wzniesienia, ustawionego w pobliżu pom- 
„nika. Rozpoczęła się defilada, którą odebrał 
Pan Prezydent. Defiladę otworzyła wojsko. 
Następnie szła młodzież szkolna rzemieślni- 
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Krwawe rozruchy w Palestynie 
Jerozolima, 19. 4. (PAT). Reuter donosi, 
że w czasie starć między Żydami a Araba- 
mi, do jakich doszło w Jaffie, liczne 0so- 
by zostały zabite. Na miejsce zajść ściąg- 
nięto wojska. Sytuacja jest rzekomo po- 
ważna. i 
Żydzi w przerażeniu uciekają z Jaffy 
do Tel - Avivu. Policja zmuszona była do 
interwencji, przyczem kilkanaście osób zo- 
stało zabitych, kilkadziesiąt zaś rannych. 
_ Władze ogłosiły w Jaffie stan  wzmoc- 
nionej ochrony i poleciły wojsku utrzyma- 
nie porządku. 


cza, robotnicza, liczne cechy, związki rze- 
mieślnicze it. p. 

Defilada trwała prawie 2 godziny. Bar- 
dzo efektownie wyglądała banderja konna 
w strojach mieszczan z czasów Kilińskiego 


Płaskorzeźba umieszczona na cokole pomnika, 
walk na ulicach Warszawy. 


cechu rzeźnickiego, a dalej wozy bednarzy, 
cieśli, kowali, szklarzy, blacharzy, pozłotni- 
ków, farbiarzy, brukarzy i kamieniarzy, ta- 
picerów, garbarzy, futrzarzy, szewców, pie- 
karzy i cukierników i w. in. 


WARN 6. Ja E MA S SZER 


a przedstawiająca Jana Kilińskiego w czasie 
Na pierwszym planie widoczni: bobater Kiliński na czele odaziału 


cechów warszawskich. 


oraz liczne udekorowane samochody i wo- 


Imponujący ten pochód skierował się na 


zy, na których poszczególne rzemiosła de- | plac Józefa Piłsudskiego, skąd po złożeniu 


monstrowały swe prace. 


wieńców na grobie Nieznanego Żołnierza 


Bardzo pomysłowy był powóz cechu fry- | przeszedł ulicami miasta. 


zjerów i perukarzy, w którym siedziało kil- 


Udział w powyższych "uroczystościach 


ka osób w historycznych kostjumach z 18 wzięło przeszło 20 tysięcy osób, przybyłych 


wieku.  Wyróżniały się następnie 


wozy |j.z poza Warszawy. 


Niedyspozycja p. Premjera 
Odłcżony wyjazd do Budapesztu; 


Warszawa, 19. 4. (PAT). Dn. 19 bm, 
o godz. 15-tej Pan Prezydent Rzeczypos- 
politej odwiedził w prezydjum Rady, 
Ministrów p. premjera Marjana Zyn- 
dram-Kościałkowskiego, który spowodu 
niedyspozycji nie opuszcza swego mie- 
szkania. 

Warszawa, 19. 4. (PAT.) Polska A- 
gencja Telegraficzna dowiaduje się, że 
podróż p. premjera Kościałkowskiego do 
Budapesztu, odłożona wskutek nagłej 
niedyspozycji p. premjera, dojdzie do 
skutku w najbliższym czasie. 


Uchwały Zjazdu 
Zw. Obrońców Ojczyzny : 


Warszawa, 19. 4, (tel. wł.) Przez dzień 
wczorajszy obradował w Warszawie zjazd 
delegatów Związku Obrońców Ojczyzny. i 

Zjazd zaszczycili swoją obecnością p. 
premjer Kościałkowski, wicepremjer i mi- 
nister skarbu p. Kwiatkowski, minister 
przemysłu i handlu p. Górecki, p. marszał- 
kowa Piłsudska i b. premjer poseł Sławek. 

W foku wczorajszym obrad, które poż 
święcone były omówieniu aktualnych za- 
gadnień polityczno-gospodarczych, wygłosił 
przemówienie p. wiceprzemjer Kwiatkowski. 

Zjazd zakończył się uchwaleniem rezo- 
łucji, w której czytamy: 

Niema tak trudnej sytuacji ani tak tru- 
dnych warunków, w którychby nie można 
odnieść rozstrzygającego wyniku, jeżeli tyl 
ko wiarę, entuzjazm i wolę ludzką wprzęj 
ga się w służbę wielkiej i godnej naszegł 
narodu idei. Idea silnej Polski, musi był 
tak przeprowadzona, aby jej współuczest: 
nikami stały się najszersze masy ludu pol 
skiego, którego uczucia, myśli, wolę i dział 
łanie chcemy jaknajściślej złączyć z poję 
ciem Państwa Polskiego. 

Powołanie jaknajrychlej do życia obozy 
politycznego o jasno zarysowanym progra: 
mie ideowo-politycznym, a po myśli ideolo 
gji. Marszałka Piłsudskiego — jest palącą 
koniecznością. Í 
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pracować z Genewą 
jeśli Liga Narodów zgodzi się na rozbiór Abisynii 


do lojalnej współpracy z Ligą Narodów. W | traktatu z r. 1906. Włosi starali się uzyskać 


Paryż, 19. 4. (PAT). Za główne wyda- 
rzenie ostatniego dnią politycznego w Ge- 
newie prasa francuska uw»'+ ©świadcze- 
nie barona Aloisi Korespondenci genewscy 
pism . francuskich interpretując te oświad- 
czenia, twierdzą. że Włochy nie będą doma- 
gały się uznania swej suwerenności nad ca- 
łą Abisynją, ale tylko prawa do pewnych 
części tego kraju. Włosi izekomo gotowi 
byliby do porozumienia się w sprawie uż 
stalenia strefy wpływów poszczególnych 
państw. Jeśli się weźmie -pod uwagę — pi- 
sze .,L2- Jour“, że Włosi posiadają w chwili 
obecnej kontrolę nad jeziorem Tana a już 
jutro — być może — będą w Addis Abebie, 
to łatwo zrozumieć, że zapewnienia barona 
Aloisi mogą interesować pewne koła bry- 
tyjskie. BĘ 

Drugim punktem deklaracji, dokoła któ- 
rego obracają się komentarze francuskie. 
jest zapewnienie. że Mussolini po uregule- 
waniu sprawy abisyńskiej byłbv skłonny 
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tej sprawie „Oeuvre“ zwraca uwagę na u- 
dzielone ostatnio przəz ambasadora  wło- 
skiego Cerrutiego w czasie rozmowy z min. 
Herriot zapewnienia, że jeśli Francja sprze” 
ciwiłaby się zastosowaniu sankcyj i stara- 
łaby się o uregulowanie konfliktu włosko- 
abisyńskiego, to mogłaby liczyć na współ- 
pracę włoską w Europie. Obecnie — pod- 
kreśla dziennik — analogicznych . zapew- 
nień -udzielił Mussolini Lidze Narodów. 
Min: Paul-Boncour nie zdołał jednak uzy- 
skać od Aloisiego żadnych bliższych infor- 
macyj na temat przyszłej współpracy wło- 
skiej w Europie centrałnej lub nad Renem. 

Po trzęcie Włosi pragną załatwić kon- 
flikt poza Ligą Narodów i w tym celu ba- 
ron Aloisi usiłował doprowadzić do możli- 
wie najszybszego 'zwołania 


„gielsko-włoskiej: konferencji celem ustale. ' zien *xiej Addis 
nia zmian, jakie należałoby naskutek ostat- | 


aprobatę delegacji angielskiej dla zasad te- 
go rodzaju konferencji, sugerując ewen- 
tuałnie spotkanie w -Ouchy, ale spotkali sie 
z energicznym sprzeciwem Anglji, 


Dżidżiga zajęta? 


Paryż 19. 4. (PAT). Agencja Havasa/ 
donosi z Addis Abeby, iż Włosi zajęli 
Dżidżigę. ; 


Ponloch w stolicy Abisynii 
Addis - Abeba, 19. 4. (PAT). Według 
informacji Reutera, Włosi rzekomo za- 
jęli Dżidżigę. Liczni cudzoziemcy, w tej 
liczbie oficerowie belgijscy wyjadą jw 


francusko-an- | tro do Dżibutti. Wśród ludności. eudzo 


- Abeby panuje popłoch. 


wobec pogłosek o zbliżaniu się Wie- 


mich zwycięstw więskięk wprowadzić doj chów. 
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Norweski gość w Warszawie 


PONIEDZIAŁEK. DNIA 20 KWIETNIA 1936 R. 


Człowiek wiedzy, bystry obserwator i znakomity polityk min. Koht 


Jasno sprecyzowane przez ministra 
Becka podczas konferencji londyńskiej 
stanowisko Polski w polityce międzyna- 
"rodowej, wywołało głośny i dla nas na» 
der pozytywny rezonans w szeregu 
państw europejskich. 

Widomym dowodem tego rezonansu, 
a jednocześnie żywego zainteresowania 
naszym krajem, jest oficjalna wizyta 
„ministra spraw zagranicznych królestwa 
Norwegji prof. dr. HALVDANA KOHT'A, 
który obecnie bawi w Polsce. 

Aczkolwiek kraj nasz po raz pierw- 
szy będzie gościł dostojnego męża stanu 
norweskiego: jako ministra, to przecież 
z ojczyzną Jego utrzymujemy od pierw- 
szych lat niepodległości nader przyjaz- 
me stosunki, jak zresztą i z ińnemi pań- 
stwami skondynawskiemi. 

Państwa północne mają powiem bar- 
dzo wiele wspólnych tendencyj politycz- 
nych z nami, a na czoło tych tendencyj 
wysuwa się przedewszystkiem szczere, 
na solidnych podstawach oparte pra» 
gnienie utrzymania: trwałego pokoju. 
„Państwa te prowadzą, jak to zaznaczył 
‚min. Beck w swej tegorocznej mowie 
iw Sejmie, politykę jasną i uczciwą. 
Przyjazne względem nas uczucia bloku 
skandynawskiego znalazły również swój 
wyraz w głosowaniu za Polską przy 
reelekcji jej do Rady Ligi Narodów. Po- 
zatem blok państw skandynawskich, 
a więc i Norwegja, nie miesza się zu- 
pełnie do spraw, które bloku tego nie 
obchodzą bezpośrednio, ale jednocześnie 
pamięta o tem, by wszystkie państwa by- 
ły na terenie międzynarodowym jedna- 
kowo traktowane i wyklucza możliwość 
jakiejkolwiek dyktatury wielkich mo- 
carstw na terenie Ligi Narodów. 

Widać z tego, że linja polityki państw 
skandynawskich pokrywa się z ogólną 
tendencją naszej polityki zagranicznej, 
tak znakomicie skondensowanej w sło- 
wach min. Becka: „Nic o nas — bez nas“, 

Wobec rozbieżności, jakie zarysowu- 
ję się na Zachodzie, państwa skandy- 
nawskie, które nie chcą być wciągnięte 
w wir gry dyplomatycznej, przekraczają- 
cej ich zainteresowania bezpośrednie, 
wykazują ostatnio pewną ruchliwość, 
idącą w kierunku nawiązywania kon- 
taktów informacyjnych z szeregiem 
państw, które podobnie jak Norwegja 
nie są państwami o nieograniczonych 
interesach, 

Pierwsze, ściślejsze węzły bezpośred- 
nich stosunków między Polską a pań- 
stwami skandynawskiemi nawiązane zo- 
stały dzięki podróżom min. Becka w ro- 
ku 1934 i 1935 do Danji i Szwecji. Rewi- 
zyta ministrów Szwecji, a obecnie wizy» 
ta min. Koht'a są dalszym etapem w bu- 
"dowie przyjaznych stosunków między 
Rzeczypospolitą a blokiem skandynaw- 
skim. 

Gość Rzeczypospolitej, min. Halydan 
Koht, kierujący nawą norweskiej polity- 
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ki zagranicznej od marca 1935 roku, jest | 


nietylko wybitnym mężem stanu swej 
pięknej ojczyzny, ale również znakomi- 
tym naukowcem-historykiem, autorem 
rozlicznych i niezwykle wysoko cenio- 
nych prac historycznych. Będąc profe- 
sorem historji na uniwersytecie w Oslo, 
jprezesem Norweskiego Stowarzyszenia 
Pokoju, członkiem Fundacji Nobla, min. 
Koht sercom naszym jest specjalnie bli- 
ski, od lat bowiem zalicza go w poczet 
swych członków.. Akademja Umiejętno- 
ści w Krakowie, 

Człowiek wiedzy, a jednocześnie by- 
stry obserwator i znakomity polityk, 
min. Koht, mając ostatnio możność bez- 
pośredniego zetknięcia się z szeregiem 
państw europejskich (do Polski przyby- 
wa z Rumunji), znakomicie zdaje sobie 
sprawę i ciężaru gatunkowego naszej 
polityki zagranicznej na szali międzyna- 
rodowej. 

Państwa Północne, a więc blok skan- 
dynawski i Finlandja nie raz już solida- 
ryzowały się na terenie międzynarodo- 
wym z Polską, jako realną i pozytywną 
gwarantką pokoju i bezpieczeństwa na 
morzu Bałtyckiera, gdzie w odróżnieniu 
od innych państw, Rzeczypospolita nie 


i rości sobie żadnych pretensyj, ani też nie , Estonję, podczas swej niedawnej wizyty 
zamierza uzależniać od siebie gospodar- | min. Munters. O pozytywnym stosunku 
czo czy politycznie innych mniejszych | naszym do bloku skandynawskiego prze- 
państw. kona się niewątpliwie nasz miły gość 


prof. Kobt'a w czasie aidjeńcji u P. Prezydenta 
Spraw Zagranicznych Polski p. Józefa Becka 


min. Koht, bawiąc kilka dni w Polsce. 

Norweski gość miał sposobność prze- 
prowadżić szereg rozmów, które infor- 
mują go o poglądach Polski na sprawy 
polityki międzynarodowej. 


Zdjęcie nasze przedstawia min. 
Rzplitej w towarzystwie min. 


Polityka nasza na tym odcinku Spro- 
wadza się do uczciwej pracy nad wspól- 
nemi sprawami, pracy równego z rów- 
nym i uczciwego z uczciwym. Mógł się 
przekonać o tem jeśli idzie o Łotwę i 
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W piątek nastąpiło w Trieście formalne 
uroczyste przejęcie przez zarząd T-wa Gdy- 
nia — Ameryka nowozbudowanego moto- 
rowca „Batory“, 

W sobotę popołudniu odbyła się uro- 
czystość podniesienia polskiej bandery, 
Punktualnie o godz. 12 w pół przy dźwię- 


powiewała na statku. Przy pierwszych 


derę polską. 
Dyrektor linji Gdynia Ameryka Alek- 
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TOWARZYSTWO T ” 
UBEZPIECZEN BĘ PO SPÓŁKA AKCYJNA 


CENTRALA WARSZAWA. maar, „Przowece we żę 


PROWADZI DZIAŁY UBEZPIECZEŃ: 
OGNIOWY, KRADZIEŻOWY, TRANSPORTOWY, ODPO- 
WIEDZIALNOŚCI SORILNEJ, NIESZCZĘŚLIWYCH WY- 
PADKÓW, AUTOCASCO, ZYNOWY I GRADOWY. 

ODDZIAŁY: 

Tamre 


CIESZYN, KATOWICE, KRAKÓW, LWÓW, ŁÓDŹ, POZNAŃ i WILNO. 8 
AJENTURY WE WSZYSTKICH MIASTĄCH RZECZYPOSPOLITEJ. 3 
m 


Polityka na Politechnice 
Gdańskiej 


Wymowny spis wykładów 


Opublikowany spis wykładów Politech- | |skożerca dr. Recke. Ten sam kiedyindziej 
niki Gdańskiej na semestr letni 1936, roz- przedstawi na swój sposób na prelekcjach 
poczynający się z dniem 16 kwietnia, przy- | dzieje Polski do XVIII stulecia. Skolej dr, 
nosi szereg charakterystycznych faktów i Greutzburg będzie mówił e podstawach ży» 
danych, godnych uwagi. Jak się mianowi- | cia państwowego i kulturalnego oraz o 
cie pokazuje, program wydziału nauk ogól- | rozwoju gospodarczym Polski, Poczet „polo- 
nych wyraźnie jest nastawiony na bieżącą | nofilów* wśród ciała profesorskiego Poli- 
i aktualną politykę oraz zupełnie niedwu- | techniki kończe: osławiony prof. La Baume 
znacznie na interes niemczyzny, doprowa- |z wykładami n. t. „Prehistorja ziem nadwi- 
dzając w rezultacie do tego, że z uczelni o ślańskich* oraz dr. Keyser z prelekcjami 
założeniach naukowych robi się bezcere- n. t. „Przestrzeń a państwo w historji nie- 
monjalnie placówkę wojującej niemczyzny. | mieckiej”, 

Specjalną wymowę posiadają zawarte w Przytoczone wyżej fakty stwierdzają nie- 
spisie tytuły niektórych wykładów i osoby dwuznacznie, że „usamodzielnianie się" 
wykładowców, których nazwiska mówią | Gdańska postępuje stala naprzód i wyraża 
niekiedy dostatecznie wiele o tendencji czy | się — jak to widzieliśmy na powyższym 
charakterze wygłaszanych przez nich pre- | przykładzie — *w tworzeniu zdeklarowa- 
lekcyj. Młodej(l) poezji narodowo-socjali. | nych i wyraźnych placówek niemieckich za- 
stycznej(I) poświęci wykłady prof. Kinder- | miarów i planów imperjalistycznych na 
mann, O traktacie wersalskim i niemiec- | wschodzie, 
kim wschodzie bedzie mówił osławiony po- 
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dźwiękach hymnu polskiego, kapitan Bor- 
kowski, przeżegnawszy się, podniósł ban- 


Wszystkie nierówności cery, jak za- 
czerwienienia, krosty, wypryski i t. p. 
powstałe naskutek złego trawienia, zni- 
kają niezawodnie po częstem stosowa- 
niu naturalnej wody gorzkiej Francisz- 
ka-Józefa, — Zalecana przez lekarzy. 


aiena W EPE POZY TSZT 


za udział w... polskim kursie 
narciarskim 


Morawska Ostrawa, 19. 4. (PAT). Proku- 
ratura państwa w Mor. Ostrawie sporządzi- 
ła akt oskarżenia przeciwko Polakowi, Ru- 
dolfowi Grzegorzowi, absolwentowi gimna- 
zjum polskiego w Cieszynie, oskarżonemu o 
udział w organizacji „Strzelca* w Polsce. 


Grzegorz aresztowany został w styczniu. 


rb. w Wędryni na Śląsku Cieszyńskim, po 
powrocie z Zakopanego, gdzie brał udział w 
kursie narciarskim. Rozprawa przeciwko 
niemu odbędzie się przed trybunałem sądu 
okręgowego w Mor. Ostrawie w maju rb. 
Grzegorz oskarżony jest na podstawie usta- 
wy o ochronie republiki Czechosłowackiej. 


Sukces emigrantów polskich 
w Buenos-Aires 


„. ną brazylijskiej wystawie 
przemysłowej 

Na urządzonej w Buenos - Aires z inice 
jatywy Zrzeszenia Agrarjuszy wystawie 
przemysłowej, na której reprezentowane 
były również sztuka i przemysł posżcze- 
gólnych kolonij cudzoziemskich, poważny 
sukces odniosła kolonja polska, której Ko- 
misja Kwalifikacyjna przyznała pierwszą 
nagrodę w postaci Wielkiego Dyplomu Ho- 
norowego. . Drugą nagrodę przyznano ko- 
lonji czechosłowackiej, trzecią — żydowskiej 
czwartą — szwajcarskiej a piątą — finlan- 
dzkiej, 


Bandera polska na Ms. „Batory” 


Uroczystości na pokładzie nowego motorowca 
polskiego w Trieście 


kach hymnu włoskiego zciągnięta została z 
masztu bandera włoska, która dotychczas 


sander Leszczyński wygłosił przemówienie, 
w którem zapewnił obecnych przedstawi- 
cieli władz polskich, że wszyscy pracowni- 
cy linji dołożą usilnych starań, aby „Bato- 
ry“ na dalekich morzach godnie reprezen- 
towa? Majestat i Potęgę Rzeczypospolitej, 
Dyr. Leszczyński zaznaczył, iż statek bę- 
dzie nowęm ogniwem, łączącem Polskę z 
wychodźtwem w Amsryce. 

Zkolei przemawiał naczelnik wydziału 
żeglugowego Ministerstwa P. i H. Ocioszyń- 
ski, który podkreślił m. in, że Polska z 
morza, jego siły i bogactw, z jego roli go- 
spodarczej, czerpać pragnie zdrowe elemen- 
ty swej przyszłości, którą wola zmarłego 
Wodza Narodu Józefa Piłsudskiego kazała 
Polakom, zgodnie z tradycją narodową, bu- 
dować na perspektywach samodzielnej pra- 
cy i lojalnego współżycia z innemi naro- 
dami świata. W statku „Batory“, w jego 
wartości i pięknie utrwaliły się nietylko 
wysiłki inżynierów i konstruktorów pol- 
skich i włoskich, lecz także i praca pol- 
skiego górnika, ponieważ węgiel był środ- 
kiem zapłaty za nowowybudowany etatek. 

Konsul R. P. w Trjeście p. Dygat złożył 
następnie życzenia załodze nowej jednostki 
polskiej floty, poczem wzniósł okrzyk na 
cześć Pana Prezydenta R. P. 

Sekretarz komisji artystycznej prof. 
Niemojewski, w serdecznych słowach pod- 
kreślił efektowną współpracę polsko-wło- 
ską podczas budowy statku. „Za czarne dja- 
menty, wysłane z Polski do Włoch 
oświadczył mówca — otrzymaliśmy nie 
tylko dwa piękne i doskonałe statki, lecz 
nadto okazano nam tutaj w czasie wspól- 
pracy tak wiele uprzejmości i serdeczności, 
że niepodobieństwem byłoby o tem zapom- 
nieć i bez wzruszenia wspominać”, 


W godzinach popołudniowych z inicja- 
tywy konsula Dygata, odbyło się na statku 
przyjęcie Tow. Polsko-Włoskiego im. Ada- 
ma Mickiewicza, w którem wzięło udział 
ok. 150 osób. Obecni byli m. in. konsulo- 
wie państw obcych, przedstawiciele władz 
włoskich oraz reprezentanci sfer przemy- 
ełowych i towarzyskich Trjestu. 

M. S. „Batory“ wyruszy w pierwszą po- 
dróż dnia 21 bm, ` 


y 
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-_ Przywódcy bez ma 


Po krwawych wypadkach iwowskich 


Krwawe wypadki we Lwowie. wysu- 
wają na czoło kwestję odpowiedzialności 
„organizatorów zbiorowych wystąpień. 
Już wybitny francuski socjolog przed- 
| wojenny, Gustaw Le Bon, w swej znanej 
książce „Psychologja tłumu“ 
wysunął zagadnienie odpowiedzialności, 
i jaką ponoszą ci, którzy kierują tłumem. 
Z chwilą — powiada — gdy w pewnym 


punkcie, o pewnym czasie, zbiera się. 


tłum, zatraca się w każdym z tych ludzi 
jego indywidualność, a wytwarza się 
: masa, domagająca się jednakowoż ko- 
,niecznie sprężystej i karnej organizacji 
:İ energicznego, umiejącego sobie zdo- 
być bezwzględny posłuch kierownictwa. 
Tam, gdzie ta siła organizacyjna zawo- 
dzi i gdzie kierownictwu cugle z rąk 
: wypadają — masa stać się może niepo- 
.czytalnem narzędziem bądź chwilowych 
„inspiracyj, bądź nieobliczalnych w skut- 
kach instynktów. Wystarczą wtedy ja- 
„kieś panikarskie alarmy, by masy w bez- 
ładzie pierzchły, lub też zbrodnicze pod- 
szepty, by wyładować w tłumie najbar- 
dziej groźne odruchy, rozpętać skłonno- 
‘Sci niszczycielskie, wywołać chwilowe 
'omroczenia etyczne, ujawniające się 
w żądzy krwi czy też aktach rozboju. 

Jeśli tę charakterystykę znakomite- 
80 znawcy „psychologji ttu- 
im u" sobie uprzytomnimy, znajdziemy 
szereg wytycznych do oceny tego, co za- 
:szło we Lwowie. 

Miał się odbyć pogrzeb robotnika: po- 
grzeb o charakterze manifestącyjnym. 
Urządzeniem zajął się komitet, złożony 
z przedstawicieli organizacyj robotni- 
czych z partją socjalistyczną na czele. 
Powstał zatem ten ośrodek organizacyj- 
ny i kierowniczy, który Gustaw Le Bon 
uważa za konieczną przesłankę, by ma- 
sa stanęła w ordynku i by postępowała 
tak, jak jej kierownictwo postanowiło. 

Komitet ten ustała trasę pochodu na 
cmentarz. Nietylko ustala, ale również 
oświadcza, że przyjmuje odpowiedzial- 
ność za ład i porządek. Władze akcep- 
tują te wszystkie czynności przygoto- 
wawcze do pogrzebu. "Ba, co więcej, na 
ustalonej przez komitet trasie pochodu, 
nie ustawiają wcale policji. Organizato- 
rzy żałobnej manifestacji podejmują: się 
bowiem sami dopilnować porządku, wy- 
łonić własne organy porządkowe. 

Tymczasem cóż się okazuje? Komi- 
tet nie jest w stanie opanować masy, ko- 
mitet zupełnie nie panuje nad tłumem. 
Wśród zebranych uwijają się podejrza- 
nej marki agitatorzy, rzucający hasła 
wręcz przeciwne do dyrektyw, wyda- 
nych przez właściwych organizatorów 
pochodu żałobnego. Znamy te żywioły» 
które podszeptują, by zmienić ustalony 
program. Wietrzą one doskonałą spo 
sobność; przecież dobrze znają słabość 
tych, co podają się wciąż za przywódców 
' mas, doskonale wiedzą, że wystarczy go- 
rętsze słowo, by steroryzować właśnie 
przywódców partyjnych i spowodować, 
by z ich rąk wypadło kierownictwo ak- 


cji.. A za tymi agitatorami komuny , 
ciągnie szumowina, przyłącza się „k a- 


waler księżyca”, wietrzy zło- 
dziejaszek łatwy żer... Będzie krwawa 
awantura, będzie rozruch na ulicach — 
więc będzie okazja do grabieży i plądro: 
wania, do ściągania zegarków i flaszek 
z wódką z wystaw sklepowych... 

I tak też się staje. Komitet, który 
podjął się zorganizować pogrzeb i kiero- 
wać pochodem żałobnym, zostaje ` ze- 
pchnięty na bok: traci wpływ na masę, 
zyskują go natomiast agitatorzy wywro- 
tu'i męty społeczne. . 

A potem, gdy już ulice są zasłane 
rannymi, gdy do szpitala odwożą po- 
krwawionych policjantów j robotników, 
gdy splondrowano wystawy sklepowe — 
zgłasza się wieczorem do wojewody de- 
putacja PPS. 

Co chce ona wyrazić? 


Czy ubolewać nad własnem niedołę- | 


stwem, bezsiłą, niezdatnością do kierow- 
nictwa, brakiem zmysłu oryanizacyjne- 
go? Czy chce się przyznać, że jest wo- 
dzem bez wojska? 

$ A tak jest w istocie. Od szeregu lat 
już jesteśmy świadkami tego faktu; so- 
sjaliści wraz z vomnieiszemi partyjnemi 


ugrupowaniami, idącemi w ich ogonie, 
wciąż jeszcze pragną uchodzić za siły, 
mogące opanować ruchy zbiorowe — a 
gdy do jakiejkolwiek akcji przychodzi, 
jakiejkolwiek demonstracji, jakiegokol- 
wiek strajku — sromotnie zawodzą: z ła- 
twością pozwalają sobie wydrzeć z rąk 
kierownictwo akcji przez siewców anar- 
chji, czy też przez męty społeczne. 

Z jakąż to skwapliwością i łatwością 
biorą odpowiedzialność za zgromadzenia 
czy pochody, z jakim tupetem podejmują 
się różnych „akcyj* — ale faktycznie nie 
panują nad masą, nie umieją zorgani- 
zować ruchów zbiorowych, dają się | mogły wśród ludu pod osłoną nie wła- 
w mig przelicytować tym, dla których | dających więcej masą „komitetów“ par- 
rozstrój i krew są jakby drożdżami, na | tyjno-politycznych. 


D +0 + ONO 


Pogrzeb ofiar zajść iwowskich 
odbył się w spokoju 


W sobotę we wczesnych godzinach | Janowskim w asyście księdza i przy 
rannych odbył się we Lwowie pogrzeb | udziale rodzin zmarłych. Pogrzeb od- 
ofiar czwartkowych zajść na cmentarzu . był się w zupełnym spokoju. 


których urość ma dzieło przewrotu. 

Ten stan. rzeczy unaoczniły z całą 
dosadnością SMUTNE WYPADKI WĘ 
LWOWIE, tem mieście kresowem, tak 
przecież eksponowanem mieście, w któ- 
rem utrzymanie ładu jest przecież spra- 
wą tak ważną i konieczną. 

Z tego też muszą być wysnute konse- 
kwencje. 

Nie sposób więcej oddawać w ręce 
niedołężne, bezsiłą trawione żadnego po- 
czynania zbiorowego — jeśli mamy 
uchronić kraj przed tem, aby czynniki 
destrukcyjne i męty społeczne żerować 


Zdjęcie nasze przedstawia fotomontaż z cmentarza wileńskiego Rossa. Na górnem zdjęciu 

ogólny widok cmentarza Obrońców Wilna, pośród których stanie Mauzoleum przy cmentarzu 

Rossa. Na dolnem zdjęciu: miejsce, na którem ma stanąć Mauzoleum ze sercem Marszatka 
Pisudskiego i prochami Jego Matki 


inwestycje na polskich kolejach 


W bieżącym sezonie robót publicznych będą wykonywane w dalszym ciągu roboty 
uruchomiły polskie koleje państwowe sze- przy budowie torowiska, mostów i przepu- 
zeg robót inwestycyjnych o dużem znacze- | stów. Na linji tej pracują drużyny juna- 
afu dla rozwoju kolejnictwa w Polsce. Ro- ków, zorganizowane przez wydział opieki 
Boty te, przeważnie rozpoczęte już w ubie- nad niezatrudnioną młodzieżą Funduszu 
Wych sezonach robót, pozwolą na zatrudnie- | Pracy. Otwarcie linji przewidywane jest w 
file większej ilości bezrobotnych. połowie 1937 r. 

W roku bieżącym doprowadzone będą do Oprócz budowy nowych linij kolejowych 
końca róboty przy budowie linij kolejowych będą w roku bieżącym wykonane znaczniej- 
Sierpc—Toruń i Zegrze—Tłuszcz—Wyszków. | szę roboty kolejowe w węźle warszawskim. 
Otwarcie ruchu na tych linjach nastąpi Program tych robót przewiduje zakończenie 
jeszcze na jesieni r. b. robót torowych na stacjach Warszawa-Głów- 

Na budującej się linji Sierpc—Brodnica na, Wschodnia i Zachodnia i uruchomienie 


| 
Zabytkowe kotwice 
statków handlowych i okrętów wojennych na Helu 


Dokoła latarni morskiej w Helu, wzdłuż 
| jej ogrodzenia, na polecenie Urzędu Mor- 
,skiego są układane wszelkie wydobyte 
| przez rybaków kotwice, czy to ze statków 
handlowych, czy też dawnych okrętów wo- 
jennych. Kotwice te, «obecnie w ilości 7 
sztuk, rozmiarami swemu, jak również 
sposobem budowy, zwracają ogólną uwz- 


te pamiątki dawnych czasów znajdą w 
niem swe poczesne miejsce. Jedna z ol- 
brzymich takich kotwice, znajdująca się w 


lecia. 


e m 


gę. Zczasem, gdy powstanie muzeum mor- . 
skie w Gdyni, liczyć się należy, że piękne | 


osiedlu Czarnomorze; pochodzi z XVII stu- . 


TOT 


U kobiet w ciąży i młodych matek 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa wzmacnia prawidło- 
wość funkcji żołądka i kiszek. 


R EEE 
Usrecziny Hiflera 


obchodzą uroczyście całe N'emcy 

Na dzisiejszy dzień urodzin kanclerza 
Hitlera (20-go kwietnia) zapowiedziane są 
w Berlinie wielkie uroczystości wojskowe. 
W pobliżu bramy Brandenburskiej  odbę- 
dzie się defilada, w której wezmą udział 
oddziały wojskowe wszystkich rodzajów 
broni. Już od tygodnia są ustawiane itry- 
buny, które pomieścić mają kilkanaście 
tysięcy widzów. 

Wczoraj min. Goebels wygłosił wieczo- 
rem przemówienie okolicznościowe, które 
transmitowane było przez wszystkie radjo- 
stacje niemieckie, i 


09 aniczenia w wybiianiu ktenu 


W najbliższym roku budżetowym, zosta- 
je ograniczone wybijanie nowego bilonu. 

Jedynie monety brązowe najniższych 
wartości doczekają się nowej emisji, 


GŁOSY I ODGŁOSY. 
Współpraca polsko- vłoska 


W artykule omawiającym współpracę 
polsko - włoską w Montfalcone, której wy- 
nikiem są: chluba naszej marynarki m/s 
„Piłsudski* i oddawany obecnie do użytku 
jego bliźniak, drugi motorowiec m/s „Bato- 
ry“ — p. Lech Niemojewski tak charaktery- 
zuje na łamach „Kurjera Poznańskiego" na- 
szą dwuletnią współpracę węglowo - okręz, 
tową: t 

„Okres dwuletniej współpracy Italo- 
Polskiej zbliża się do końca, Można, a kto 
wie nawet czy nie trzeba, podsumować 
jej wyniki. 

Są one niewątpliwie dodatnie. Rzecz 
prosta, iż Polacy nauczyli się od Wło- 
chów wiele. Tak było zawsze i tak być 
musiało i tym razem. Włochy są krajem 
starej kultury i powtarzanie tej bajeczki, 
zatrąca niemal „Panem Jowialskim', ale 
mimo tó, mimo tego oklepanego napozór 
pewnika, pokutuje -w pewnych sferach 
coś w rodzaju lekceważenia Włochów. 
Włochów-kataryniarzy i Włochów maka- 
roniarzy. i 

Lekceważenie to, niczem nie uzasad- 
nione, staje się szczególniej krzywdzą- 
cem wobec zdumiewająco szybkiego od- 
radzania się spróchniałego, jak chcieli 
sądzić niektórzy, drzewa kultury ital- 
skiej. Tymczasem dzisiaj w 14-tym roku 
ustroju faszystowskiego, Włochy, mimo 
problematu „dell Africa-Oriental'e", jak 
się tu mówi dyskretnie o inwazji abisyń- 
skiej, przeżywają swe ponowne, a kto 
wie czy nie wspanialsze od pierwszego 
— „rinascimento“. 

Te dwa lata, 


ustawicznej niemal 


| współpracy z inżynierem włoskim, z ar- 


tystą włoskim, z robotnikiem włoskim, 
musiały nas o tem przekonać i przeko- 
nały. Włochy jako naród twórczy, bynaj- 
mniej się nie skończyły, a odkładając na 
bok subtelności polityki, na której się 
nie znam, z całą radością wielbiciela 
„włoszczyzny”, przyznaję to moim wło- 
skim przyjaciołom", 


Na jesieni otwarcie linii 
Sierpc- Toruń 


państwowych 


na tych stacjach po 8 torów peronowych. 

Następnie będą zakończone roboty mon- 
tażowe podziemnej części dworca głównego 
w Warszawie oraz w większej części wyko- 
nane roboty, związane z elektryfikacją pod-' 
miejskich odcinków, przyczem odcinek od 
Pruszkowa. do Otwocka będzie otwarty dla 
ruchu o trakcji elektrycznej. Będzie to więc 
pierwszy krok na drodze do zrealizowania 
elektryfikacji całego ruchu podmiejskiego i 
związanego z tem ostatecznego uporządko- 
wania ruchu osobowego w wężle warszaw- 
skim. : 

Z innych większych robót inwestycyj- 
nych, jakie mają być wykonane w roku bie- 
żącym, należy wymienić w pierwszym rzę- 
dzie dalsze roboty, związane z rozwojem sta- 
cji Kraków i przystosowaniem jej do wyma- ` 
gań ruchu osobowego; szczególnie turystycz- | 
nego, do uzdrowisk i miejscowości letniske: 
wych. i 

Ponadto prowadzone będą roboty na sta-' 
cji Gdynia, związane z ciągle postępującym 
rozwojem portu, wresżcie roboty na innych 
stacjach, przy budowie drugich torów na. 
istniejących linjach jednotorowych, przy 
budowie i odbudowie mostów kolejowych 
oraz urządzeń bezpieczeństwą, 
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_lperyt i łopaty 


Ostatnie wiadomości z Abisynii 


Londyn, 19. 4. (PAT). Brytyjski Czer- 
wony Krzyż otrzymał raport de Melly, kie- 
rownika lazaretu nr. 1 w Abisynji, który 
był dwukrotnie bombardowany, pomimo, że 
odznaki Czerwonego Krzyża były widoczne. 
Ani podczas ani po bombardowaniu nikt do 
samolotów włoskich nie strzelał. Raport 
dodaje, że liczne wypadki oparzenia ipery- 
tem były leczone w lazarecie począwszy od 
lutego. Pomiędzy 7 a 22 marca w lazarecie 
znajdowało się do 300 ofiar iperytu, których 
wielka liczba została czasowo lub nazaw- 
sże oślepiona. Bomby iperytowe miały być 
w tym okresie stale zrzucane z samolotów 
przyczem oparzenia i rany przez nie zada- 
ne często były straszliwe, á 
© Asmara, 29. 4. (PAT). Z włoskiej kwa- 
tery głównej donoszą, że ostatnie przygo- 
towania do ofenzywy na południe są na 
ukończeniu. Najtrudniejsze zagadnienie za- 
opatrzenia wojsk w amunicję i żywność z0- 
stało rozwiązane po wybudowaniu w re- 
kordowem tempie drogi samochodowej po- 
między Amba Aladżi i Quoram, Droga zo- 
stała wybudowana w ciągu 24 godzin i dziś 
przeszły po niej do Dessie pierwsze sąmo- 
chody ciężarowe. 


„Włochy — matka prawa 
q i cywilizacji 
©. Cfekawie w związku z wiadomością 0 


bombach iperytowych brzmi głos „Popolo 
d'Italia": 


REBOTTTER ZTTYBE REPEAT a a 


Cholera w Sjamie 
porywa tysiące ofiar 


Według oficjalnego komunikatu rządu 
sjamskiego, zmarło w Sjamie w ciągu osta- 
tnich miesięcy 1530 osób na cholerę. Prze- 
szło 5 miljonów mieszkańców Sjamu zosta- 
ło poddanych ochronnemu szczepieniu prze- 
ciw cholerze. 


"Zbrodniarz z więzienia 
teroeryzował rząd grecki 
| Niezwykła afera w Atenach 

W Atenach skazany na długoletnie wię- 
zienie zrodniarz Marinos zwabił do swej 
celi zwiedzającego więzienie deputowanego 
Eftaxiasa, poczem wyjął rewolwer, grożąc 
zabójstwem deputowanego i popsłnieniem 
samobójstwa, jeśli nie zostanie ułaskawio- 
ny. Celem uwolnienia steroryzowanego d2- 
putowanego zwołano nadzwyczajne posie- 
dzenie rady ministrów. Przed celą usta- 
wiono karabin maszynowy, z którego zbro- 
dniarza zastrzelono, raniąc jednocześnie w 
głowę dep. Eftaxiasa. 


Handel zwłokami 
Nabywcami studenci żydowscy 
w Rumunji 

„Z Czerniowiec donoszą, że w Kiszynio-. 
wie wywołało wielką sensację wykrycie 
przez władze, że funkcjonarjusze miejsco- 
wego szpitala od dłuższego czasu prowadzi- 
li handel zwłokami osób, które nie posia- 
dały bliższej rodziny.  Nabywcami byli 
studenci — Żydzi, studjujący medycynę na 
uniwersytecie w Jassach, dokąd przewożo- 
no zwłoki samochodami. 


Żadna siła ludzka nie może wstrzymać | ostatnie drogi strategiczne karawanowe i 
pochodu Włochów w Afryce wschodniej. | żelazne. 
Ludność, która oddała się pod opiekę cy- 
wilizacji włoskiej, nie może być wydańa na Nerus zzbity? 
łup hord abisyńskich Negusa, Tylko zaśle- Agencja Reutera donosi z Addis-Abeby: 
pieni szaleństwem mogliby dopuścić do| W mieście krążą pogłoski, jakoby - Negus 


z KORTE wz yos 


Władze wioskie buaują w Abisynji drogi dia swej armji rękami ludności abisyńskiej, która 
w ten sposób pracować musi na zgubę własnego kraju. 
krwawej i okrutnej zemsty na tej ludności. | został zabity, Władze abisyńskie katęgo- 
Włochy, które są matką prawa i cywilizacji | rycznie zaprzeczają tej wiadomości, stwier- 
najbardziej humanitarnej, nigdy na to nief dzając, iż codziennie mają łączność tele- 
pozwolą. Bezpieczeństwo wszystkich lu-| graficzną z cesarzem. Miejsce pobytu ce- 
dów abisyńskich zostanie zapewnione tyl-| sarza nie może być ze względów wojsko- 


| 


ko wówczas, gdy zajęta będzie stolica oraz | wych ujawnione. 


Listy żony uratowały mu życie 


Niezwykła przygoda holenderskiego lekarza w Abisynii 


‘Do Holandji powrócił z Abisynji dr. van 
ambulansu Holender- 
skiego Czerwonego Krzyża, który na po- 
czątku marca r. b. został napadnięty przez 


Schelven, czołnek 


bandytów. w okolicy Kworam, przyczem o- 
trzymał dwie kule w płuca. Rany jego nie 
są niebezpieczne. 

„Życie dr. v. Schelven zostało uratowane 


v. Schelven miał w kieszeni na sercu, a 
uderzające o tę paczkę kule bandytów zo- 
stały wstrzymane i zraniły tylko lekko płu- 
ca. Na wiadomość o wypadku, żona v. 
Schelven wyruszyła natychmiast samolo- 
tem do Rzymu, a stamtąd do Asmary, gdzie 
otrzymała telegram od męża: 


Zgon Respighi'ego 
z na bitni ch 
lh ora £ aesaz 
W Rzymie zmarł jeden z najwybitniej- : 
szych współczesnych kompozytorów wlos- ' 
kich, Ottorino Respighi, Zmarły liczył; 
lat 57. Urodził się w Bolonji. Studjował; 
m. in. w Petersburgu u Rimskij - Korsako- į 
wa. Z wybitniejszych prac zmarłego kom- | 
pozytora wymienić należy: cyk! poematów ; 
symfonicznych „Fontanny rzymekie* (1917) ; 
„Pinie rzymskie" (1924), „Uroczystości rzym-. 
skie“, Tryptyk Boticelliego, Symfonję dra-' 
matyczną, Scherzo Veneziano. 


Cynizm mordercy 
Łódź — dowodem rzeczowym ` 
W tych dniach przed sądem w Paryżu: 

zakończył się proces niejakiego Jana Cham- / 
promis, skazanego na 20 lat ciężkich robót | 
za zamordowanie swej kochanki. Cham- : 
promis, elegancki mężczyzna, zakochał się: 
w żonie swego sąsiada. W czasie sprzeczki 
zadusił ją, poczem łódką zawiózł trupa na. 
jezioro i utopił. Cynizm mordercy doszedł, 
do tego stopnia, że w kilka dni później, tą 
samą łódką, na tem samem jeziorze urzą- 
dzał wycieczki, otoczony gronem rozśpiewa-: 
nych dziewcząt. Łódź figurowała na sali 
sądowej jako dowód rzeczowy. Sceny. od- 
słonięte w procesie przypominają żywo słyn- 
ną powieść Teodora Dreisera „Amerykań- 
ską tragedja*, Co zdawało się być tylko 
fantazją autora, zostało w najbrutalniejszej 
formie potwierdzone w rzeczywistości. 


Powódź w Wenecji 

Laguna wtargnęła w głąb lądu 

W piątek wieczorem nastąpił -w Wene- 
cji wylew laguny. Woda osiągnęła poziom 
nienotowany od r. 1916, zatapiając liczne 
wioski i niszeząc uprawne pola. Straty 
są poważne. Wody laguny wtargnęły 
na 15 klm, wgłąb lądu, Podczas burzy na 
północnym Adrjatyku zatonęło kilka osób. 


W okolicach Kassel epadły olbrzymia 
masy śniegu. Zaspy sięgają dwumetrowej 
wysokości. Ruch kolejowy został poważnie 
zakłócony. 

Również z zachodnich i południowych 
Niemiec donoszą, że przeszły tam gwałtow- 
ne burze śnieżne, niespotykane oddawna w 
tej porze roku. Ruch kolejowy oraz komu- 
nikacja telegraficzna zostały w niektórych 
miejscach zupełnie przerwane. W niektó- 
rych miejscowościach pokrywą śnieżną wy- 
nosiła 2 metry. Szczególnie obfite -śnisgi 


„Paczka Twoich listów uratowała mi ży. | spadły w Alpach bawarskich. Należy się 


przez paczkę listów od żony. Paczkę tę dr. ' cie, jestem w Kworam”, 


Jak będ 


ziemy Sie ubier 
w roku 2.000? 


| obawiać dużych powodzi. 


ać 


Słynny Paul Poiret, do niedawna jeszcze 
uznawany powszechnie twórca mody, trzy- 
mający cały Paryż w napięciu swemi nie- 
bywałemi ekstrawagancjami, zachował do 
ostatniej chwili najcenniejszą cechę swego 
talentu, fantazję. 


„„Stracony'** na krześle — 
obudził się w trumnie 


Kampania przeciwko stosowaniu kary śmierci w Ameryce 


Po straceniu Hauptmanna odżyła w Ame- 
ryce z nową siłą kampanja przeciwko sto- 
sowaniu kary śmierci, a zwłaszcza traceniu 
skazańców, przy pomocy krzesła elektrycz 
nego, uważanego przez jego zwolenników za 
najbardziej „humanitarne“ narzędzie śmier- 
ci, potępianego bezwzględnie przez przeciw- 
ników. 

Jedni i drudzy dla poparcia swej tezy 
wyszukują coraz to nowe argumenty. I tak 
zwolennicy krzesła elektrycznego twierdzą, 
że sprowadza ono: szybko i niezawodnie 
śmierć. Przeczą temu jednak urzędowo 
stwierdzone świadectwa, według których 
skazaniec rażony prądem żył jeszcze, mimóc 
wszystkich zewnętrznych pozorów śmierci. 

i Wypadek taki zdarzył się kilka lat też 
mu w stanie Arkansas. Skazaniec, straco- 
ny na krześle elekirycznem, po dokładnem 
zbadaniu przez lekarzy uznany został za 


| zmarłego. Ciało jego włożono do trumny, 


zawieżiono na miejsce chowania straceń- 
ców i już miano trumnę opuścić w dół, gdy 
stojący najbliżej trumny usłyszeli w niej 
podejrzane szmery. Za chwilę „zmarły“ 
energicznem  kopnięciem odrzucił wieko 
trumny, usiadł i rozejrzawszy się dokoła za- 
pytał gdzie jest i co się z nim dzieje. Prze- 
rażenie świadków tej makabrycznej sceny 
nie miało granic. „Zmartwychwstanie“ 
skazańca nie wiele mu pomogło. Ameryka 
nie uznaję bowiem stosówanego powszech- 
nie zwyczaju, że skazańca uratowanego od 
śmierci nie traci się po raz wtóry. Nieszczę- 
śliwego posadzono jeszcze w tym samym 
dniu na krześle elektrycznem i tym razem 


zabito go... z całą pewnością. Tak w każ-' 


dym razie twierdzi protokół urzędowy dy- 
rekcji więzienia, podpisany przez trzech le- 
karzy więziennych. 


Ze szczytów bogactwa, Poiret, w ciągu 
nieledwie kilku miesięcy, stoczył się w ni- 
ziny zupełnego ubóstwa i zmuszony był u- 
trzymywać się jedynie z głodowych zasiłków 
funduszu bezrobocia. Mimo to Poiret nie 
przestał ani na chwilę snuć swych fanta- 
stycznych pomysłów. À 


Niedawno, jeden z dziennikarzy parys- 
kich przeprowadził z nim wywiad ra temat 
mody w roku 2.000. Na pytanie, jaka będzie 
moda w roku 2.000, Poiret, który w osta- 
tnim czasie stał się bardzo zgryźliwy, od- 
pari: - | ; 


Wcale jej nie będzie. Troskę o formy 
stroju i ubrania przejmą na siebie technicy 
i higjeniści. Pokoleniu z 2.000 roku mody 
nasze będą się wydawać również absurdal- 
ne jak nam wydają się dziś mody naszych 
prababek, chodzących w krynolinach i pra- 
dziadków w obcisłych frakach. 


Człowiek przyszły wyda wyrok potępie- 
uia na nasze ubrania z materjałów jedwa- 
bnych, wełnianych, bawełnianych itp. i dzi- 
wić się będzie jak ludzie w tak zwanym 
wieku postępu mogli chodzić w tych „k r ę- 
pujących swobodę ruchów 
zwojach ma terjałów, będą. 


"cych siedliskiem najróżno-- 


rodniejszych bakterji*? Czło- 
wiek na schyłku naszego wieku przestanie 
się ubierać. — To znaczy, chodzić będzie 
nago. wtracił dziennikarz. — Nagość jest 


pojęciem względnem. Oczywiście człowiek 
XXI wieku nie będzie osłaniał swego ciałaj 
materjałami. Powszechnie uprawiane dziś! 
sporty stworzą pokolenie nowych . ludzi, 
pięknych o harmonijnej budowie ciała, któ- 
re nie będzie potrzebowało stosowanych w 
dzisiejszej modzie „uzupełnień“ w postacij 
wywatowanych ramion u panów itp. Włó- 
kiennictwo upadnie. Przemysł slow A 
zbankrutuje, nikt bowiem nie będzie nosi 
ubrań z materjałów. Wstając rano, czło- 
wiek po orzeźwiającej kąpieli, zanuży swe 
ciało w odpowiednio spreparowaną masęj 
chemiczną, która otoczy ciało przezroczystąj 
zasłoną, przepuszczającą promienie ultrafio- 
letowe, tak ważne dla organizmu i bedzie 
dostatecznie porowata, by człowiek mógł 
oddychać w tym „stroju“ całą po- 
wierzchnią skóry. ` gd A 

— (o wobec tego stanie się z modą dam- 
ską? — Mistrz mody zamyślił się chwilę. — 
Panie, będą mogły ubierać się w masę spe- 
cjalnie nasyconą nieszkodliwemii dla zdro- 
wia barwnikami, dobieranemi według oso- 
bistego upodobania. 


Panie w XXI wieku będą błyszczeć, świe- 
cić, fósforyzować. I co najważniejsze, będą 
mogły mieć nie jak dotychczas nową suknię 
co miesiąc, ale bodaj codzień, a nawet co 
godzinę, gdy zecheą, bez większego trudu i 
bez większego kłopotu dla przyszłych mał- 
żonków. 

a ZAK 


por 


Masz tygodniowy Dodatek Sportowy 


Bieg naprzełaj 10-cio lecia 
Polskiego Radja 


W związku z jubileuszowym tygodniem 
10-cio lecia Polskiego Radja zorganizowała 
Rozgłośnia Pomorska w Toruniu bieg na- 
przełaj. Zaznaczyć trzeba, że podobny bieg 
urządzały wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radja i start biegu odbył się na gong z 
Warsza Był on sygnałem rozpoczęcia 
biegu w 8-iu miastach . posiadających Roz- 
głośnie. | 

Miarą popularności jaką się cieszy Roz- 
głośnia Pomorska — jest fakt — że zgło- 
szenia napływały nie tylko z Torunia i 
najbliższej okolicy, ale zawodnicy przybyli 
z szeregu miast, miasteczek i wsi. Startowa- 
ło 120 zawodników. r 

Kiepskie warunki atmosferyczne przy- 
czyniły się niewątpliwie do pogorszenia 
trasy — zresztą bardzo urozmaiconej, a 
mg i porywisty wiatr obniżyły wy- 
niki. 

Podkreślić należy liczne i cenne nagrody 
ofiarowane przez p. Wojewodę Pomorskie- 
go, dyrektora Kolej. inż. Dobrzyckiego i ku- 
piectwo toruńskie i grudziądzkie. 

Organizacja biegu dopisała. Publiczno- 
ści zebrało się na starcie około 1000 osób. 
Po biegu — dyrektor Rozgłośni Pomorskiej 
Stanisław Nowakowski w paru zwięzłych 
i serdecznych słowach podkreślił więzy łą- 
czące Rozgłośnię Pomorską ze słuchacza- 
mi, podziękował wszystkim, którzy przy- 
czynili się do uświetnienia tej imprezy i, 
wyjaśnił jej cel. A 

Wyniki techniczne przedstawiają się na- 
stępująco: i ; 


KATEGORJA JUNJORÓW PONIŻEJ 16 LAT 
DYSTANS 1000 MTR. 


1. Jabłoński Józef KPW Inowrocław czas 
4 min, 2,8 sek (proporczyk f-my Dałkow- 
ski). 2. Rybacki Henryk KPW. Inowrocław 
(kałamarz i bibularz f-my Siuda), 3. Streich 
Józef KPW. Inowrocław (lampka elektr. 
f-my Jankowski), 4. Justus Alfons S. C. 
Grudziądz (Busola f-my Grodzki), 5. Ziem- 
kiewicz Jerzy WKS: Gryf - Toruń (Wydaw- 
nietwa Polsk. Radja, tak samo i następni), 
6. Jabłoński Jan KPW. Inowrocław, 7. Lit- 
ke Henryk Z. H, P. Służewo, 8. Szczepań- 
ski Kazimierz KPW. Inowrocław, 9. Na- 
skręt Czesław 25 drużyna harcerska Byd- 
e 10. Mosiński Maks WKS. Gryf-To- 


KATEGORJA MŁODZIEŻY DYSTANS 
2000 MTR. 


1. Fiszer Kazimierz niestowarz. Toruń 
czas 7 min. 49,8 sek. (materjał z f-my Kot- 
liński, 2, Szczygielski Kazimierz niestow. 
Toruń (album skórzany f-my Kałamajski), 
3. Ławrynowicz „Wincenty Korpus Kadetów 
Nr. 2 („Pan Tadeusz“ f-my Wojciechowski), 
4. Wesołowski Hilary Korpus Kad. (ter- 
mos f-my Mroczkowski), 5. Krapp Robert 
Korp. Kad. (materjał z f-my Grunert), 6. 
Sępiński Władysław Korp. Kad. (blok pa- 


pieru listowego z f-my K. Schmidt), 7. Igna- 
towski Konrad KPW. Pomorzanin (Wydaw- 
nictwa Pol. Radja to samo następni), 8. 
Chojnacki Bolesław niestow. Nowa Wieś, 
9. Makowski Kazimierz niestow. Toruń. 


KATEGORJA OLD -. BOYÓW 
— DYSTANS 3000 MTR. 


1. Nowakowski Wacław czas 11.54,8 sek. 
(serwis do kawy f-my Gustaw Heyer), 2. 
Sławiński Stanisław KPW. Grudziądz (ter- 
mometr f-my Ritter. Grudz,), 3.: Kowalski 
Edmund KPW. Grudziądz (lampka nocna 
fmy Elektra), 4. Litzau Augustyn KPW. 
Pelplin (lampka nocna f-my Lewandowski), 


5. Myszka Franc. 


Radja to samo następni), 7. Kalinowski 
Stanisł. niestow, Toruń, 8. Tyczyński Ta- 
deusz PPW. Toruń, 9. Stogowski Józef Tor. 
Lawn Tenis Klub. 


KATEGORJA SENJORÓW — 3006 MTR. 


1. Poliński Zygmunt Sokół I-ci Toruń 
czas 10.25 sek. (zegarek na rękę — dar p. 
Wojewody Pomorskiego), -2. -Kulej - Bronis- 
ław Polonja Bydgoszcz (kasętka na -biurko 
f-my Rausch), 3. kpr. Hochajzel WKS. 61 
p. p. Bydgoszcz (kasetka do papierosów — 


WISŁA — DĄB 1:0 (1:0). 


Katowice, 19. 4. (PAT). W Katowicach 
wobec 3.00 widzów odbył się mecz o mi- 
strzostwo Ligi między krakowską Wisłą a 
miejscowym Dębem. Zwyciężyła Wisła w 
stosunku 1:0 (1:0). Przez cały czas zawo- 
dów zaznaczyła się przewaga Dębu. Wisła 
zaprezentowała się bardzo słabo i po zdo- 
byciu jedynej bramki przez Chabowskiego 
zastosowała grę defenzywną. 


LEGJA REMISUJE ZE ŚLĄSKIEM. 


Katowice, 19. 4. (PAT). W Świętochłowi- 
cach wobec tysiąca widzów rozegrany zo- 
stał mecz ligowy Legja — Śląsk, zakończo- 
ny wynikiem nierozstrzygniętym 1:1 (0:0). 


RUCH — GARBARNIA 2:2. 


Kraków, 19. 4. (PAT). W Krakowie od- 
był się mecz ligowy o mistrzostwo Polski 
pomiędzy Ruchem z Wielkich Hajduk a 
Garbarnią zakończony wynikiem  remiso- 
wym 2:2 (1:1). 

Ruch wystąpił bez Zorzyckiego i Czem- 
pisza, z Giemzą i Wilimowskim na łączni- 
kach, Garbarnia zaś w normalnym skła- 
dzie. Do przerwy gra równorzędna. Po 
przerwie przeważa Garbarnia Publiczności 
ponad 3.000. 


CRACOVIA PROWADZI W MISTRZO- 

STWACH KRAKOWA. 

Kraków, 19. 4. (PAT). W mistrostwie 
klasy A. wysunęła się na pierwsze miejsce 
erą P a zwyciężając po słabej grze Le- 
gje 4:0. 


POGOŃ — ŁKS 1:0. 


Lwów, 19. 4. (PAT). W meczu o mi- 
strzostwo Ligi Pogoń z trudem pokonała 
Ł. K. S. w stosunku 1:0 (0:0). Jedyną bram- 
kę dla Iwowian zdobył Borowski w 65 min. 
Poziom məczu naogół słaby. Widzów około 


| 3.000. 


WARTA PRZEGRYWA Z WARSZA- 
WIANKĄ 2:4, 


Warszawa, 19. 4. (PAT). Rozegrany w 
Warszawie mecz o mistrzostwo Ligi pomię- 
dzy Warszawianką a Wartą zakończył Się 
Ara Warszawianki w stosunku 4:2 


Warszawianka miała przez cały czas lek- 
ką przewagę nad przeciwnikiem i zwycię- 
żyła zasłużenie.. Zawody prowadził p. Rut- 
kowski, widzów około 2.000. _ í 


GRYF (TOR — G.K. S. (GRUDZIĄD 
1 SD GAJA. (G z) 


W cyklu rozgrywek piłkarskich o mi- 
strzostwo klasy A okręgu pomorskiego To- 
zegrano dziś w Grudziądzu mecz piłkarski 
pomiędzy toruńskim Gryfem a G. K. S. przy 
PPW Grudziądz. Mecz zakończył się wyni- 
kiem remisowym 3:3 (1:2). Sędziował p. 
Zmudziński z Bydgoszczy. Publi ści 
około 600 osób. 


T. K. S. 29 — UNJA (TCZEW) 3:1 (1:0). 


W rozgrywkach piłkarskich o mistrzo- 
stwo Pomorza Unja z Tczewa przegrała w 
Toruniu z toruńską drużyną T. K. S. 29 w 
stosunku 3:1 (1:0). Sędziował p. Stogowski. 
Widzów około 800 osób. SE 


TABELA LIGOWA. 
Po niedzielnych meczach o mistrzostwo 


RT ar 


Ligi na pierwsze miejsce wysunęła się 
chwilowo krakowska Wisła. Stan tabeli po- 
dajemy poniżej: 


gier st. pkt. st. br. 
1) Wisła 2 4:0 3:0 
2) Warszawianka 2 3:1 5:3 
3) Ruch 2 3:1 4:3— 
4) Legja 2 Sł 3:2 
5) Pogoń 2 2:1 22 
6 2 2:2 4:5 
Garbarnia 2 1:3 3:4 
8 Ł.K. S 2 1:3 1:2 
9 Śląsk 2 1:3 1:3 
10) Dąb 2 0:4 1:3 


PPW... Toruń (pudełko 
do papierosów f-my Wiencek), 6. Wiśnie- 
wski Alfons KPW. Grudziądz (Wyd. Polsk. 


BĘ 
: ï 


Preissner), 4 Engler Wiktor Z. Strzeleckł 

Starogard (kałamarz pod. i bibularz f-my' 
Kulerski), 5. Świtalski Paweł Sokół Toruń! 
(statuetka z bronzu f-my Jasiński Grudz.), | 
6. Oźmina Bolesław Sokół Inowrocław (sta-| 
tuetka srebrna f-my Nalaskowski Grudz.);: 
7. kpr. Sulikowski Adam: WKS, 61 p. pë 
Bydgoszcz (Wyd. Polsk. Radja to samo na; 
stępni), 8. Szyperski Bronisław KPW. Po- 

morzanin Toruń, 9. Szymański Stanisław 

niestow. Bydgoszcz, 10. Smyk Czesław 8 

p. a. c. rf 
„ Poza nagrodami zdobytemi przez zawods 

ników wg. kolejności zajętej w biegu sze- 

reg nagród specjalnych zdobyli zawodnicy, 
Kulej Br. — puhar f-my Bibik dla pierw | 
szego z poza Torunia w kat. senj., Poliński) 
Zygm. — puhar f-my Bracia Błoch dis 
pierwszego z Torunia w kat. senj.. kpr. 
Hochajze! — papierośnicę f-my Bibik dla, 
najlepszego żołnierza, kpr. Hochajzel czap- 
kę wojskową dar składnicy Związku Strze-! 
leckiego, Smyk Czesław postument z ar- 
matą firmy Bracia Błoch dla pierwszego 
artylerzysty, Derdowski Aleksander — pan-' 
tofle firmy Czernik dla pierwszego z Gru-, 
dziądza w kat. senjorów, Orłowski Witold, 
— zegar na biurko firmy Lipczyński : 
najmłodszego wiekiem zawodnika,  Klisz- | 
czyński Fr. — zastawa srebrna firmy Na; | 
laskowski dla najstarszego wiekiem zawod- ; 
nika, Engler Wiktor — pullower Składni- | 
cy Zw. Strzeleckiego dla pierwszego strzel- | 
ca, Kulej Bronisław — maska gazowa, 
Składnicy L. O. P. P. dla członka L. O. P. | 
P. (przynajmniej od pół roku), Szyperski: 
Br. — zegarek nagroda: dyr.. Dobrzyckiego 
dla pierwszego. z KPW..w biegu senjorów, : 
Słowiński St. — zegarek nagroda dyr. Do-. 
brzyckiego dla pierwszego z KPW. w kat.: 
old - boyów. Drążek Wikt. — zegarek — na- 
groda Zarządu Okręgowego KPW. dla. 
pierwszego z KPW. w kat.  junjorów, Igna-' 
towski — kostjum lekkoatletyczny — na-| 
groda Zarządu -:Okręgowego KPW. dla, 
pierwszego z KPW. w kat. młodzieży e 
kim). i : , i 


OKOŁO 900 BIEGACZY STARTOWAŁLO 
W BIEGACH POLSKIEGO RADJA. 


- Warszawa, 19. 4. (PAT). W niedzielę od- 
były się w 8 miastach Polski biegi propa- 
gandowe, zorganizowane z inicjatywy Pal- 
skiego Radja z okazji 10-lecia. Jak nam 
komunikują, w tych biegach startowało 840 
zawodników, nie licząc Katowic, które qdo- 
tychczas nie podały liczby startujących. Z 
poszczególnych miast w. Warszawie starto- 
wało 138 zawodników, w Łodzi 169, w Poz-i 
naniu. około 200. 1 j 


i x 
Otwarcie sezonu motocyklowego 
? K. S. Gedanii 3 


Wczoraj odbyło się otwarcie sezonu mo- 
J ge wig 


focyklowego K. S. Gedanji. 
-rozpoczęła się mszą św. w kościele św. 
nisława we . Wrzeszczu. . gs: 
Na mszy obecni byli p. rałca  Zięt- 
kiewicz, p. prezes Stankowski, p. radca 
Ślęczka i inni. ; 
Po mszy św. ksiądz Komorowski poświe- 
cił maszyny i wygłosił okolicznościowe 
przemówienie, poczem sekcja "motorowa K. 
S. Gedanji udała się na wspólną wycieczkę. 


ARNO ALEKSANDER 
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ręcznie zamordować tego człowieka. I dlatego, panno | uprzytomni cały ogrom nieszczęścia, nie sięgnie po. 
May, zaraz po śmierci Watsona podpisałem prośbę o | rewolwer lub inną broń, by położyć - kres 
ułaskawienie Gurly'ego. Między mordercą w myśli, a | niom. Nie, panno May, w rzeczywistości tak nie jest 


męczar-* 


OCZY LIZZY MAY 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


— Niech pani jeszcze zostanie na dziś. Zanim się 
znajdzie zastępstwo... Chciałem jeszcze powiedzieć 
pani, że jeszcze wczoraj w ostatnim momencie — to 
już było późną nocą — podpisałem prośbę o ułaska- 
wienie. Wspomniałem .o tem dlatego, że pani brała 
bardzo do serca tę historję... no, wie pani... sprawę 
Gurly'ego.. Porównała go pani kiedyś do motyla... 

Lizzy uśmiechnęła się boleśnie. Nie rozumiała te- 
go człowieka, Czy miał wogóle serce? Przed chwilą 
wymówił jej posadę, wykazując zupełną obojętność 
co do jej przyszłości, bezpośrednio po tem powiadomił 
ją o akcie litości — prawdopodobnie pierwszym od 
siedmiu lat! Dlaczego właśnie jej powiedział? Dla- 
R podpisał prośbę o ułaskawienie? Co go skło- 

0?... 
Nie odważyła się zadać żadnego z tych pytań, lecz 
Bradley, zdawało się, je wyczuł. 

— Wczoraj wieczorem był u mnie Shearer — za- 
czął spokojnie: — Opowiadał historje, od których 
włosy stawały na głowie. Mówił o spisku, o kilkule- 
tnich, systematycznie uprawianych oszustwach i nad- 
użyciach różnego rodzaju, wymienił wreszcie główne- 
go winowajcę, duszę całego sprzysiężenia — Watsona! 
Niestety, Shearer przyszedł do mnie grubo za późno, 
ponieważ wypadki już się potoczyły z szybkością, ja- 
kiej nikt z uczestników się nie spodziewał... Shearer 
joszcze nie skończył opowiadania, gdy mnie zawołali 
do umierającego: Watsona... Spokojnie rozmawiałem 
z Watsonem, prawda?... 


mordercą w czynach niema takiej wielkiej różnicy, I Ślepy jest takim samym człowiekiem jak widzący: 


jaką ustala prawo. ; 

Zamyślił się głęboko na parę chwil, potem ciągnął. 

= Na tym jedynym punkcie zeszły się dziwnym 
trafem pani poglądy i moje. Bo jeśli chodzi o sprawę 
Gurly'ego, pozostajemy nadal odmiennego zdania: pa- 
ni uważa, że ten człowiek nie zawinił, a ja twierdzę, 
że — tak, Postaram się o wznowienie procesu. Może 
się uda zyskać wyrok uwalniający.. Nie chcę, by pa- 
ni zrozumiała źle pobudki, któremi się kieruję: jestem 
ciągle przekonany, że Gurly zawinił, lecz od dnia dzi- 
siejszego uważam karę dożywotniego . więzienia za 
niewspółmiernie surową dla takiego mordercy jak 
Gurly, bo on uprzątnął człowieka, który go dręczył. 
Niech już raczej odzyska wolność. 

— A czarna księga? — zapytała prędko Lizzy. 

Bradley pochylił głowę i oparł ją na dłoniach. 

— Czy pani wie, jaki to ma związek z czarną 
księgą? — rzekł powoli wymawiając każde słowo... 

— Dowiedziałam się wczoraj... od Watsona. Nie 
sądzę, by skłamał. Powiedział mi, że to byli... głęboko 
nieszczęśliwi ludzie, bo pan podejrzewał, iż któryś z 
nih pozbawił pana wzroku. 

Bradley potwierdził skinieniem głowy: 

— Czy pani może sobie wyobrazić, co znaczy po- 
stradać wzrok ?... Pytanie jest luźne i oczywiście, bez- 
sensowne; ani pani, ani człowiek o zdrowych eczach 
nie mają i nie mogą mieć najmniejszego poję:ia. 
Wiem o tem... Ślepy? W przeświadczeniu pani to 
jest głęboko nieszczęśliwy kaleka, który w dzień i w 
ciągu bezsennej nocy tylko na krótkie chwile zapo- 


Tak, prędko załatwiłem ! mina'o swej ułomności, człowiek, skazany na bezna- 
„wszystkie rachunki z Watsonem i zrozumiałem na- 


mie, ke przy pierwszem spotkaniu mógłbym. własno- | niezrozumiałem, dlaczego w momencie, gdy sobie | 


dziejną wegetację, tak silnie cierpiący, że się wydaje 


bierze żywy udział we wszystkiem, co go otacza, in- 
teresuje się wydarzeniami na szerokim świecie, ma, 
jak każdy, małe i większe troski, odczuwa po swoje- 
mu radość życia, myśli stosunkowo rzadko o swej. 


ułomności i przeważnie bez goryczy. f 
Pani pojęcie o ślepych jest trafne, jeśli chodzi g" 
pierwszy okres nieszczęścia. Tak, tu pani ma shi- 
szność... Żąden ból fizyczny — a cierpiałem bardzo — 
nie mógł zgasić na chwilę strasznej myśli, że na za-, 
wsze utraciłem wzrok. Łudzono mnie nadzieją, lecz: 
wiedziałem, że oślepnę zupełnie i... | 
— I wtedy pan postanowił?... — zaczęła Lizzy i 
nie dokończyła pytania. Zresztą było to zbyteczne, bo 
Bradley i tak zrozumiał. 
= Tak, wtedy postanowiłem... — stwierdził: —. 
Tylko myśl o zemście powstrzymała mnie przed sa». 
mobójstwem. Ta myśl wżarła się w moją duszę, opar - 
nowała mnie niepodzielnie, zacząłem wreszcie zapo-. 
minać o kalectwie, jednak żądza zemsty pozostała... 
Ale niech pani słucha dalej: gdy wyszedłem ze 
szpitala, umieszczono mnie w specjalnej szkole dla 
ślepych, abym się przekonał, że można doskonale się 
obejść bez .oczu. Zająłem się tem i nauczyłem wielu, 
bardzo wielu rzeczy! Wkrótce poznawałem, jak inni, 
usposobienie lekarzy i pielęgniarek po ich chodzie. 
Gdy z kimś rozmawiałem, wiedziałem z góry — za- 
nim usta otworzył — czy się ze mną zgadza: to się: 
poznaje po oddechu. Po różnej grubości i twardości 
nauczyłem;się rozróżniać kolor włosów, bo w pałcach 
ślepego czarny włos jest znacznie sztywniejszy t 


grubszy, 
„Ciąg dalszy nastąpi) 


Jednolity front kobiecy na Pomorzu. 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 20 KWIETNIA 1936 R. 


Z walnego zjazdu Komisji Porozumiewawczej Pomorsk. Organizacyj Kobiecych w Toruniu 


Minuta głębokiej ciszy. Na wstępie 
niedzielnych obrad . walnego zjazdu Ko- 
misji Porozumiewawczej Pomorskich 
Organizacyj Kobiecych w Toruniu, pa- 
nie-delegatki milczeniem uczciły pamięć 
zmarłego Wodza Narodu. 

Tak to w skupieniu i powadze, z my- 
ślą ó Marszałku Piłsudskim rozpoczęto 
obrady. W skupieniu i powadze, z praw» 
dziwą troską o dzieło przez Marszałka 
dokonane i w spuściźnie nam zostawio- 
ne, radzono też następnie nad najistot- 
niejszemi zagadnieniami społecznemi, 
politycznemi i narodówościowemi. 

Zagaiła obrady przewodnicząca Ko- 
misji p. Wojewodzina Kirtiklisowa, wi- 
tając przybyłych na zjazd gości: p. Wo- 
jewodę Kirtiklisa, p. Dowódcę O. K. VIII. 
gen. Thommóe'go, p. Wicewojewodę 
Szczepańskiego, reprezentanta Starosty 
Krajowego p. radcę Jagalskiego, p. Pre- 
zesa Sądu Okręgowego Radłowskiego, 
p. wiceprezesa Dyrekcji K. P. inż. Gert- 
ler-Girtlera, p. Prezesa Zw. Legjonistów 
mgr. Schaba, p. posła Matuszaka, oraz 
bardzo licznie przybyłe na zjazd panie 
delegatki. 
| W swem przemówieniu zagajającem 
|p: Wojewodzina  Kirtiklisowa sewi | 
'dziwszy z radością, że praca Komisji raj 
je dodatnie rezultaty, czego najlepszym 
sprawdzianem jest jednolity front ruchu 
kobiecego na Pomorzu, stworzony przez 
12 organizacyj zgrupowanych w Komi- 
sji — nakreśliła pokrótce zadanie jakie 
stanęło przed zjazdem. Zadaniem tem 
jest przedewszystkiem zdanie sobie spra- 
wy z sytuacji w jakiej znajduje się Pań- 
stwo, a zwłaszcza Pomorze, a następnie 
— wyciągnięcie odpowiednich - wnio- 
sków. + i 
|| — „Jesteśmy częścią muru obronne- 
go na zachodnich rubieżach Polski — 
mówiła p. Wojewodzina — jesteśmy i 
my, kobiety, obok mężczyzn — rycerza- 
'mi kresowymi, którzy w szlachetnej ry- 
walizacji pracują dla chwały Rzeczypo- 
spolitej.'* 

Po wygłoszeniu swego przemówienia, 

. Wojewodzina popresiła do prezydjum 
pp. Hryniewską, Hulewiczową, Głęboc- 
ką, Zalewską i Szczenańską, a na sekre- 
tarkę p. Marję Makowską.. Następnie 
przystąpiono do wysłuchania referatów 
przewidzianych w porządku obrad. 
` O roli, jaka przypada w udziale or- 
ganizacjom kobiecym mówiła p. Marja 
Neymanowa, w bardzo obszernym i sta- 
rannie opracowanym referacie zastana- 
wiając się nad obowiązkami zorganizo- 
wanej kobiety-Polski. 

Zagadnienia polityczne omówił na- 
stępnie p. mgr. Schab. Z właściwą sobię 
rzeczowością i swadą mówił prelegent 
o tem, że dzisiejsza rzeczywistość, po tra- 
gicznym dniu 12 maja 1935 roku — to 
nowa karta historji Polski, którą, nieste- 
ty, zapisujemy już tylko sami. Ciąży 
więc na nas wielki obowiązek, przed wy- 
pełnieniem którego nikomu się nie wol- 


PET EEEE ITD AAEE 
Zabytki przyrodnicze na Kaszubach 


Rzadkie ckazy fiory na wybrzeżu 


Nietylko wybrzeże polskie, ale również 
całe Kaszuby stanowią gdzie niegdzie praw- 
dziwe rezerwaty niezwykle ciekawych 0- 
kazów przyrodniczych, nie istniejących w 
głębi kraju lub rzadko spotykanych. Swe- 
go rodzaju zabytkiem przyrodniczym na 
wybrzeżu polskiem są spotykane w całym 
powiecie morskim brzozy karłowate (betu- 
la humillis), wierzba mirtowa (salix myrtil- 
loides), brzoza małolistna (betulanana). Są 
to zabytki z epoki polodowcowej. Osob- 
liwość na brzegu morskim stanowi miko- 
łajek nadmorski (eryngium maritimum), a 
na stokach Jastrzębiej Góry, Rozewia, Chła- 
powa, obecnie przesadzany na etoki Ka- 
miennej Góry w Gdyni, rokitnik (hoppophie 
rhamnoides). Słynną jest również słona 
łąka pod Wielką Wsią . Hallerowem, za- 
wierająca astry atlantyckie. Pod Puckiem 
uwagę zwracają jarząb szwedzki, paklon, 
(Feldhorn), sosny guzowate oraz dwurożne 
„buki pod Rekowem i Rozewiem. Wzmianki 
godny jest rezerwat bukowy w lasach kar- 
tuskich „Szwajcarji Kaszubskiej”, gdzie 
z” te sięgają 35 metrowej wysoko- 


no uchylić. Obowiązek ten wskazuje 
nam wyraźnie na konieczność: ponowne- 
go skonsolidowania się wszystkich pań- 
stwowotwórczych elementów w nowej 
organizacji obozu piłsudczyków, a po- 
nadto dążenie wszelkiemi siłami do zli- 
kwidowania zarysowującej się niestety 
coraz wyraźniej linji podziału obywateli 
Rzplitej na głodnych i sytych. 

Skolei p. mgr. Woynowski wygłosił 
obszerny referat, oparty o cyfrowe dane 
i rzeczowe argumenty. W referacie tym 
mówca zanalizował zagadnienie mniej- 
szościowe na Pomorzu. 

W dyskusji, która się wyłoniła na- 
stępnie nad 'referatami, przebijał u 
wszystkich mówczyń jeden wspólny ton, 
że stworzenie jednolitego zwartego fron- 
tu jest palącą koniecznością. 


SZCZYT ELEGANCJI Ge zet 


Wielkie zebranie emerytów 


W dalszym ciągu zjazd zajmował się 
sprawami organizacyjnemi. Przedysku- 
towano skrupulatnie tezy programowe 
i regulamin, poczem powzięto uchwałę, 
upoważniającą komisję do ich szczegó- 
łowego przepracowania. 

Zauważyć należy, że uchwalono m. 
in. poprzeć działalność Polskiego Związ- 
ku Zachodniego, poświęcając w tezach 
sporo miejsca walce z wybujałościami 
życia mniejszości niemieckiej. 

Po wyczerpaniu porządku obrad, p. 
Wojewodzina. Kirtiklisowa zamknęła 
zjazd apelem do wytężonej pracy dla do- 
bra Państwa. 

Zjazd — jak o tem wspominamy na 
wstępie — był bardzo licznie obesłany 
przez działaczki kobiece ze wszystkich 
miast i powiatów pomorskich. 


KOŁNIERZYK 


z czerwoną nitką. 


Komisarz Rządu w Gdyni 
mgr. Sokói ma ustąpić? 

W Warszawie — jak o tem piszą 
dzienriki warszawskie — krąży od dłuż- 
szego czasu pogłoska, iż Komisarz Rzą- 
du m. Gdyni p. mgr. Sokół ma ustąpić 
z zajmowanego stanowiska. 

Wśród kandydatów, którzy mieliby 
zająć to stanowisko, wymieniają przede- 
wszystkiem nazwisko pułkownika Ry- 
szanka. 


Skont skowanie „Gazety Polskiej" 


Wczorajszy nakład „Gazety Polskiej” 
został skonfiskowany za artykuł wstęp- 
ny p. t. „Zawierucha“. 


Oddalenie skargi Tow. Ludowego 
„Jedność w Gdańsku 


W sobotę w południe ogłosił sąd dla 
spraw cywilnych wyrok w sprawie skar- 
gi Tow. Ludowego „Jedność“ w Gdańsku 
przeciw secesjonistom. Na mocy wyro- 
ku tego skarga została oddalona. 

Jak się dowiadujemy, zamierza za- 
rząd Tow. Ludowego „Jedność* wnieść 
przeciw wyrokowi odwołanie do wyż- 
szej instancji. 


w Bydgoszczy 


oraz delegacje z Krakowa, 
towic i Gdańska. 


zesem Koła miejscowego na czele. 


tuacji emerytów, 
Związku podczas prac w Sejmie. 


łach wypadek. 


lat 56, który w chwili, 


podawał korespondencję do wagonu bagażo- 
wego. 


Według twierdzenia dyżurnego ruchu, 


przyczyna okropnego wypadku leży praw- 
dopodobnie w tem, że w chwili ruszania 
pociągu, kiedy p. Jachimowski oddawał ko- 
respondencję, kilka listów. wypadło; 
je podnieść p. J. nachylił się i prawdopodo- 


- Ofiarą tragicznego wypadku padł urzęd- 
nik kolejowy p. Jachimowski Franciszek, 
kiedy o godzinie 
14,58 ruszał pociąg w kierunku Bydgoszczy, 


chcąc 


emeryci bydgoscy, nie chcą być „emerytami 


zaborczymi”, gdyż całe swe życie poświę- | nia p, Gizelli, 


cili służbie dla Państwa, a po wskrzesze- 
niu niepodległości stanowili przez długie 
lata fundament administracji polskiej, Oni 
też wychowali nowe pokolenie polskich 
urzędników, tak, jak przed wskrzeszeniem 
Państwa wychowywali synów swych na bo- 
jowników o niepodległość Polski. Słowa 
te przyjęli zgromadzeni burzą żywioło- 
wych oklasków. Zkolei zabrał głos przed- 
stawiciel delegacji Krakowa, b. minister 
Stomczak. Mówca z doskonałem znawst- 
wem sprawy przedstawił w pięknem prze- 
mówieniu genezę ustawodawstwa emerytal- 
nego, wykazując stały zanik uprawnień 
emerytów. Wprowadzenie terminu „eme- 
rytów ząborczych* uznał prelegent jako 
najcięższą krzywdę, jaka spotkałą emery- 
tów. Przemówienie p. Stomczaka, 72-let- 
niego emeryta, wywarło głębokie wraże- 
nie na obecnych. W dalszym ciągu zebrani 


bnie stopień wagonu uderzył go, wciągając 
pod koła. 

Koła wagonu odcięły nieszczęśliwemu 
obie nogi, jedną poniżej kolana, drugą po- 
wyżej. 

Pociąg natychmiast zatrzymano, zaś ran- 
nym zaopiekował się znajdujący się w tym 
czasie na dworcu p. dr. Węglewski, udziela- 
jąc mu pierwszej pomocy, poczem drużyna 
sanitarna odwiozła ciężko rannego do szpi- 
tala św. Wincentego. 

Stan zdrowia denata, z powodu wielkie- 
go upływu krwi, przedstawia się bardzo 
groźnie, lekarze jednak mają nadzieję 
utrzymania go przy życiu. 


Wymowa cyfr 


O cyfrach mówi się często, że są „suche“, 
A jednak nieraz wyrazić niemi można bar- 
dzo dużo — znacznie więcej, niż słowami. 

Wymowę taką posiadają właśnie cyfry, 
dotyczące wyników ciągnienia trzeciej kla- 
sy trzydziestej piątej Loterji Państwowej. 
Zwłaszcza dzień ostatni, 17 bm., obfitował 
w wielkie wygrane, zasilając obficie kasy 
licznych posiadaczów losów. 


W dniu tym padły trzy wygrane po sto 
tysięcy złotych, dwie po pięćdziesiąt tysię- 
cy zl, cztery po dwadzieścia tysięcy zł., oraz 
oczywista — jedna dzienna wygrana — dwa- 
dzieścia pięć tysięcy złotych, nie licząc wie- 
lu setek pomniejszych wygranych. 

Po sto tysięcy wygrały numery: 161.477, 
własność pp.: P. J., M. W., Z. S„iN.J., za: 
mieszkałych w Wielkopolsce, 192.588, które- 


go poszczególne ćwiartki znalazły się w rę- 


kach pp.: G. K. J., P. Ayi W. 8. mieszkań- 
ców Warszawy, Krakowa i Chojnie; 104.798, 


będący w posiadaniu pp.: W. E. P. i Na 


zamieszkałych we Lwowie, Kołomyi i Krze- 
szowicach. 

Trzy wygrane po pięćdziesiąt tysięcy zł. 
przypadły numerom: 182.097 w Sosnowcu, 
64.051 na Pradze i 28.798 w Warszawie. 

Po dwadzieścia tysięcy złotych otrzyma- 
li posiadacze losów: 94.526 i 143.821 w War- 
szawie, 86.619 w. Radomiu i Warszawie, 
13.540 w Krakowie i 190.650 w Jarosławiu, 
Gorlicach, Cieszynie i Puławąch. 

Wreszcie wygrane dzienne po 25.000 zł. 
przypadły numerom: 166.798 (pp. Dzięgielew- 
ski, J. M. i S. G. z Warszawy, oraz p. A. 
Łepski z Łochowa), oraz 20.688 i 76.288 w 
Warszawie. 

Niedługo, bo siódmego maja r. b. rozpo: 
czyna się ciągnienie czwartej klasy z głów- 
ną wygraną miljona złotych. Należy więc 
pośpieszyć się z odnowieniem losów do tej 
klasy, by uniknąć jakichkolwiek trudności 
w rozgrywce o miljon. 


Emeryci pomorscy nie chcą być „emerytami zaborczymi” 


Z inicjatywy Pomorskiego Związku E- 
merytów odbyło się w sobotę, dnia 18 bm, 
w sali „Strzelnicy* w Bydgoszczy ogólne 
zebrańie zrzeszonych i niezrzeszonych eme- 
rytów w lczbie około 1.000 osób. Poza 
emerytami z Bydgoszczy na zebranie przy- 
byli licznie emeryci z wielu miast Pomorza, 
Poznania, Ka- 
Obrady zagaił prezes 
Związku p. Szkocki, witając w serdecznych 
słowach posłów Siodę i Mroza, delegatów 
i członków, oraz przedstawicieli Zarządu 
okręgowego Związku Oficerów w. st. spo- 
czynku ż gen. Romanowskim, jako preze- 
sem okręgu, oraz gen, Gałeckim, jako pre- 
Po wy- 
słuchaniu referatu o sposobie ubezpieczeń 
na życie — członek Zarządu p. Reichelt 
złożył obszerne sprawozdanie z obecnej sy- 
oraz starań _delegacyj 
Mówca 
wywody swoje zakończył stwierdzeniem, iż 


Tragiczny wypadek 
na erai kolejowym w Tczewie 


W dniu 17 bm. na dworcu kołejowym w 
Tczewie, wydarzył się mrożący krew w ży- 


| wysłuchali referatu przedstawiciela Pozna- 
który uzupełnił wywody 
przedmówcy, popierając słowa swe szere- 
giem cyfr i danych statystycznych, wykazu- 
jących dobitnie upośledzenie emerytów. W 
szerokiej dyskusji, jaka wyłoniła się nad 
poruszanemi zagadnieniami głos zabierało 
kilku mówców, Poseł na Sejm mec. Sioda 
wyjaśnił zebranym przebieg prac sejmo- 
wych dotyczących spraw emeryckich, a w 
związku z poruszoną przez jednego z przed- 
mówcy sprawą uboju rytualnego w Sejmie 
— zanalizował również i ten problem, uwy- 
puklając jego znaczenie gospodarcze. Po- 
seł Mróz, wobec obszernych wyjaśnień po- 
sła Siody skrócił swoje słowa do zapewnie- 
nia obecnych, iż gros członków obu Iżb u- 
stawodawczych zajmuje nadal przychylne 
dla emerytów stanowisko. Jako następni 
w dyskusji przemawiali pp. prof. Wirski 
i Niedzielski. Po wyczerpaniu dyskusji, ze- 
brani uchwalili jednomyślnie rezolucję: wy- 
rażającą prośbę, by Pan Prezydent Rzpli. 
tej cofnął krzywdzący emerytów dekret, 
prośbę o przyspieszenie prac komisji przy 
Ministerstwie Skarbu i włączenie do skła- 
du tej komisji przedstawicieli zrzeszeń eme- 
ryckich, zwłaszcza z Bydgoszczy, Krakowa 
i Poznania, podziękowanie przychylnej gru- 
pie posłów za poparcie spraw dotyczących 
emerytów w Sejmie. W szczegółowej rezo- 
lucji emeryci pomorscy postanawiają bro- 
nić swych praw, wysłać specjalną delega- 
cję wraz z posłami do Pana Prezydenta 
Rzplitej z prośbą o zawieszenie wykonalno- 
ści dekretu do czasu wydania nowej usta- 
wy emerytalnej, dalej żądają by twórcy no- 
wej ustawy zaliczyli pełne lata w służbie 
przed utwórzeniem Państwa Polskiego, by 
emerytom przyznano 50 proc. zniżki na ko- 
lejach (także dla żon), a nie 33 proc., opie- 
kę lekarską, bezpłatne nauczanie dzieci e- 
merytów w szkołach średnich. Wkońcu 
swej prośby emeryci domagają się zmiany 
ustawy egzekucyjnej, na podstawie której 
wolno potrącać obecnie emerytom 1/5 część 
poborów — do 10 proc., jak to ma zasto- 
sowanie przy emeryturach wojskowych. 

ENERE EE WO EEE SERCE SOA ODRY PORASTA 


Świecie 


— Krwawy epilog waśni rodzinnych. Dn.. 
14 bm. w Komorsku, w pow. świeckim, na. 
tle majątkowym pomiędzy małżonkami, 
Kminikowskim Marcinem a jego żoną i te-. 
ściem doszło do nieporozumień i kłótni, w) 
trakcie której Kminikowski strzelił z re-| 
wolweru do swej żony Jadwigi, raniąc ją w/ 
szyję, a następnie strzelił do teścia Grzem-. 
skiego Władysława z Komorska, którego ra- | 
nit w plecy. Rannych w groźnym stanie! 
odwieziono do szpitala w Grudziądzu. Kmi-; 
nikowskiego Marcina osadzono w areszcie 
śledczym w Nowem. Wypadek miał nastę- | 
pujący przebieg: z powodu stałych nieporo- 
zumień na tle majątkowem Kminikowski, 
postanowił opuścić swoją żonę, a odchodząc, 
z domu usiłował zabrać 1 świnię, jako swo-' 
ją własność. Temu sprzeciwiła się jego žo- i 
na oraz teść, co spowodowało Kminikow-| 
skiego do użycia broni wobec nich. Kmini- 
kowski po dokonaniu swego krwawego czy- | 
pu zgłosił sia sam dobrowolnie w policji. 


Zjednoczone społeczeństwo polskie w podniosłym nastroju i im 


Zdaliśmy egzamin... 

Nie chcemy przesadzić twierdzeniem, że 
poraz pierwszy w Polsce zdaliśmy wspa- 
niale egzamin z naszych umiejętności, ale 
śmiemy twierdzić, iż czegoś podobnego już 
dawno w Polsce nie pokazano, 

Tak potężnej manifestacji, takiej impre- 
zy, jak wczorajsza koncentracja wszystkich 
oddziałów przysposobienia wojskowego i 
wychowania fizycznego miasta i powiatu 
toruńskiego oraz ludności cywilnej miasta 
i powiatu — nie oglądaliśmy już od wielu 
lat. 

A wydawało się organizatorom uroczy- 
stości, że będzie fiasko,.. 

Że deszcz wpłynie ujemnie na frekwen' 
cję... 

Tymczasem stało się coś wręcz przeciw- 
nego. a 

Spodziewano się — i to licząc na piękną, 
słoneczną pogodę — od 8 —5 tysięcy o- 
sób... 

Mimo deszczu jedńak, zimna j wiatru 
w manifestacji wzięło udział do dziesięciu 
tysięcy osób... 

Możemy być dumni z tego... 

Wszyscy — bez różnicy wieku, płci i 
przekonań politycznych — podążyli wczo- 
raj do Rozgartów. 

Był reprezentowany cały Toruń, wszyst- 
kie jego warstwy — obecni byli przędstawi- 
ciele wszystkich gmin powiatu toruńskie- 
go, zwłaszcza drobni rolnicy, którzy przy- 
jechali na barwnie udekorowanych ziele- 
nią i narodowemi chorągiewkami wozach 
drabiniastych, spisali się dzielnie; nie bra- 
kowało nawet delegatów innych powiatów 
i innych regjonów Polski. 

Nie brakowało nikogo... 

= a 
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Bezwzględnie wszystkim należy się u- 
znanie za wczorajszą manifestacją — wszy- 
acy, którzy czują w sobie ducha polskiego 
wykazali wczoraj, że ich pierwszą troską 
jest Dobro Państwa, że wszyscy czują się 
w obowiązku zrealizować testament Wiel- 
kiego Wodza Narodu i ugruntować mocar- 
stwowość Polski. 

Mimo tego jednak trudno nie wyróżnić 
specjalnie małego miasteczka, znanego z 
tego, że jest ubogiem, gdyż ma stosunkowo 
wysoką liczbę bezrobo:nych. 

Miasteczkiem tem je: Chełmża 

Na ogólną liczbę blisk 10 tysięcy ma- 
nifestantów, chełmżyniaków było około pół- 
tora tysiąca. 

Brawo chełmżyniacy... 

«a a 
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Może ten entuzjazm, który wykazujemy 
dotychczasowem sprawozdaniem z wczo- 
rajszego święta wydaje się nieco wygóro- 
wanym... 

Tak może jednak tylko się wydawać. 

Aby mieć dokładny obraz z uroczystości 
w Rozgartach trzeba było koniecznie być 
na miejscu. 

Trzeba było widzieć młodzież, zrzeszoną 
w oddziałach p. w. i w. f., ciągnącą z całe- 
go powiatu na miejsce zbiórki już od godzi- 
ny 5 rano. 

Trzeba było widzieć te liczne gromady 
dzieci, już bodaj od lat 7, młodzieży, doros- 
łych, a nawet starców, zdążających na uro- 
czystości do Rozgartów... i 

Trzeba było widzieć te przepełnione po- 
ciągi, autobusy, samochody, furmanki, któ- 
re zewsząd spieszyły na miejsce koncen- 
tracji... 

I trzeba było wreszcie widzieć te wzy- 
stkie twarze, które mimo niepogody, roz- 
licznych trudów i niewygód, były stale po- 
godne, wesoła. 

Każdy szedł dosłownie z pieśnią na 
ustach... 

e ž e 

Jednak najwięcej dumni musimy być z 
innego faktu... 

Manifestowali wczoraj wszyscy bez wy- 
jątku Polacy... 

Zapomniano o antagonizmach, o różnicy 
przekonań. 

W jednym szeregu stanęli członkowie 
Związku Strzeleckiego, sekcji. młodych 
Stronnictwa Narodowego, Związku Związ- 
ków Zawodowych, Katolickiego Stowarzy- 
szenia Młodych, „Sokoła*, Organizacji Mło- 
dzieży  Pracującej, „Straży Przedniej“. 
Związku Rezerwistów i wielu innych sto 
warzyszeń, 

Brawo młodzież! 

Daliścia wczoraj wspaniały przykład, że 
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śluby wiernej straży nad Wisłą 


gdy chędzi o jedną. wspólną i największą 
dla nas wszystkich Rzecz — o Polskę, wów- 
czas należy zapomnieć o wszelkich spra- 
wach partyjno-osobistych. 

4 . 
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Q Polskę wczoraj w Rozgartach cho- 
dziło. 

W małej wsi, będącej  największem 
skupieniem niemczyzny na terenie po- 
wiatu toruńskiego i stanowiącej początek 
groźnego dla nas „pasa* niemieckiego w 
dolinie nadwiślańskiej, młodzież zamanii- 
festowała swą tężyznę fizyczną i duchową i 
wykazała, że nigdy nie pozwoli, aby oby- 
watel narodowości nięmizckiej nadużywał 
praw, któremi się z nim 


Esd : 


Fragmenty wczo- 
rajszej uroczystości 
w Rozgartach 


1) Punkt centralny — — 
w Rozgariach, 2) Ty- 
rzeszę e- 
stantów słuchają nabo- 
żeństwa. 3) Sztab i 
sprawozdawcy praso- W3 
wi. 4) Po bitwie zasłu- $ 
żony posiłek, 5) Frag- 
ment taboru wozów 0- 
kolicznych włościan. 6) 
Bufet na deszczu, 7) 
Kpt. Schab wygłasza 
tekst uroczystego ślu- 
bowania. 8) Na chwilę 
defiladą od le- 
wej: kpt  Czermak, 
ppułk. Klementowski, 
starosta  Skórewicz i ` 
mgr. Schab. 9) Zmoto- 
ryzowany oddział stra- 
ży pożarnej z Chełmży. =— 
10) Straż Ochotnicza , a 
pow. toruńskiego w de- 
filadzie, 11) Drużyna 
o. P, L. G. y 


Foto-tacbnika 
Fremo. Zasadow ski 


SR P 
cyjny Naród Polski, że nie zezwoli, aby 
wbrew prawu, w celach, których intencję 
dobrze każdy Polak rozumie, organizowa- 
no jakieś tajne nocne ćwiczenia o charak- 
terze czysto wojskowym, aby Niemiec pro- 
wokował Polaka, a nawet — jak to się 
właśnie w okolicach Rozgartów zdarzyło — 
poważył się go uderzyć. 

Młodzież powiedziała wczoraj: „wara 
tym, którzyby spróbowali godzić w interesy 
polskiż'"... 

Powiedziała, że do ostatniej kropli krwi 
będzię zawsze walczyć z każdym, któryby 
się odważyć naruszyć bezpieczeństwo i ca- 
łość Rzeczypospolitej... 

Ślubowała, że zawsze wiernie i wytrwa- 
le będzie trzymała straż nad Wisłą i mo- 


rzem — dla Polski. 
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Nastrój, który wczoraj przeżywały Roz- 
garty, mała wieś położona około 10 km na 
północ od Torunia, trudno doprawdy sło- 
wem odtworzyć — wczorajszy dzień trzeba 
było koniecznie samemu przeżyć. 

Zreasumujmy jednak pokrótce sam prze- 
bieg uroczystości... 

Od godz. 5 rano kilkadziesiąt oddziałów 
P. W. maszerowało ze wszystkich stron 
powiatu toruńskiego na Rozgarty. 

Krotko po godz. 10 wieś zdobyto... 

Wałlczono zaciekle, na bagnety, a nawet 
'a.. pieści: — jakgdyby prowadzono praw- 


| dziwą bitwę, 


O godz. 1i było już po bitwia 


podzielił toleran- | tow 


Oddziały przysposobienia wojekowego | 
zdały swój egzamin doskonale. 

To była część pierwsza ćwiczeń. 

Nastąpiła msza św. 

Uroczystego nabożeństwa, . odprawione- 
go przez proboszcza kościoła Najśw. M. P. 
w Toruniu ks. dr. Janka w małej, naprędce 
zaimprowizowanej kapliczce,  wysłuchały 
tysięczne rzesze. 

Dziękowano Bogu za łaski, które do- 
tychczas zsyłał na Państwo i Naród Polski 
i proszono Go o dalszą opiekę nad Ojczyzną. 

Po nabożeństwie nastąpił godzinny od- 
poczynek. 

Zjedzono prosty żołnierski obiad — ugo- 

aną w trzech polowych kuchniach zupę 
żę” Aj ; yii 


jah 
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ponujątej liczbie — składało uroczyste 


bryk toruńskich olejarni Woytona, Laenge-, 
ra i Illgnera i Weesego, oraz członkiń Or- | 
ganizacji Przysposobienia Wojskowego Ko- | 
biet do Obrony Kraju, świetliczanek Związ- | 
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet i harcerek | 
toruńskich, dzielnie ratowały ozegrażwa | 
nych“ i „rannych“ w  przedpołudniowej i 
„bitwie“. ! 
Przez cały czag pokazów, które się od- | 
bywały przy ulewnym deszczu i silnej wi-' 
churze, koncertowały orkiestry 63 pp. Ko- 
lejowego oraz Pocztowego Przysposobienia : 
Wojskowego, a chóry ‚Dzwon‘ z Torunia pod; 
batutą znanego kompozytora, p. prof. Mo-; 
czyńskiego i św. Katarzyny z toruńskiego 
kościoła garnizonowego pod dyrekcją p. - 
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chleba. 


grochową z kawałkiem suchego razowego , Garyan 


tesa śpiewały polskie utwóry. 
Po ćwiczeniach i pokazach nastąpił mo- 


Skromne, ale jakże smaczne było to je- | ment kulminacyjny — ślubowanie. 


dzeni3.- 


Dookoła wiatraka, który był ośrodkiem 


Słyszało się zdania, że lepsze jak każde | całej wczorajszej koncentracji, zebrali się 
inne, mimo, że podane w prostych żołnier- | wszyscy uczestnicy wspaniałej manifestar : 


skich menażkach. 
A wesoło było przy tym obiedzie... 
Ponieważ menażek było tylko dwa ty- 
siące, a amatorów na obiad blisko dziesięć 


cji... 

Wzgórze znalazło się w morzu blisko 
dziesięciu tysięcy głów — na pierwszym 
planie stanęły uzbrojone oddziały PW, wi 


tysięcy — trzy, cztery, a często więcej osób | samym środku sztab. 


jadło z jednej miseczki. 

Przytem deszcz lał „jak z cebra“. 

Nikt się tem jednak nie przejmował — 
dowcipkowano i śpiewano w najlepsze. 

Wyjątkowy i dla wszystkich napewno 
nieżapomniany ten obiad musiał się jed- 


nak skończyć. | 


Rozpoczęły się pokazy sportowe — mę- 
skie i żeńskie drużyny Kolejowego Prży-; 
sposobienia Wojskowego, Katolickiego Sto- | 


warzyszenia Młodzieży „Sokoła“, Zwiazku 


Strzeleckiego i Harcerzy rozegrały ze sobą 
spotkania w siatkówkę i koszykówkę, po- 
wiatowe ochotnicza straż pożarna i zmoto- | 
ryzowany oddział straży pożarnej z Chełm- 
ży wykazały swą sprawność w szerzgu nad- 
zwyczaj efektownych popisów, drużyna o0- 
brony przeciwictniczo-gazowej, po rzuceniu 
między publiczność kilkunastu „bomb“ łza- 
wiących, przedstawiła nam prace odkażają- 
ce, drużyny Polskiego Czerwonego Krzyża, 
sformowane z pracowników Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Toruniu, robotników fa-! 


Cisza zaległa tłum. © i 

Rozpoczęły się krótkie, treściwe przemó-. 
wienia. ] 

Panowie Wojciechowski z Lulkowa z 
powiatu toruńskiego, naczelnik Szpica z, 
Podgórza i poseł Matusiak z Torunia mó- 
wili kolsjno o tem, aby cały Naród Poleki 
zgodnie, ramię przy ramieniu, nadal. wy-' 
trwale pracował, dla chwały i wielkości | 
Państwa i pilnie czuwał nad tem wszyst-. 
kiem, coby mogło zagrażać bezpieczeństwu. 
Rzeczpospolitej. 

Ostatnim mówcą był komendant całości, | 
p. mgr. Schab. 

— Obywatele! Rodacy! Młodzieży! — 
mowił p. mgr. Schab. — Na zakończenie tej. 
podniosłej uroczystości wszyscy, jak tu je- 
steśmy, młodzi i starzy, a przez nasze usta: 
ł wszyscy od Lwowa i Wilna, Krakowa, 
Poznania, w których żyłach płynie polska: 
krew, złóżmy uroczyste ślubowanie, że po: 
wszystkie wieki wiernie dzierżyć będziemy | 
nad Wisłą straż — tak nam dopomóż Bóg! ' 

W chwili wygłaszania przez p. mgr. 
Schaba uroczystych słów ślubowania wszy- : 


(Ciąg dalszy na str. 8). 


Wśród powodzi rozlicznych organizacyj i 
stowarzyszeń, które bardzo często zupełnie 
nie spełniają swojego zadania, ograniczając 
w wielu wypadkach całą swoją działalność 
do wyboru zarządu i posiadania sztandaru, 
istnieje cały szereg prawdziwie ideowych 
Związków, których członkowie poświęcają 
wiele sił, czasu, a nawet ponoszą ofiary ma- 
terjalne, dla spełnienia tych haseł i zamie- 
rzeń, o których mówi ich cel i statutem 
określona baza ideowa. 

, Taką, pod każdym względem ideową i 
żywotną organizacją jest „Rodzina Rezer- 
wistów*. 

W ubiegłą sobotę odbyło się w Toruniu 
w auli Urzędu Wojewódzkiego zebranie ra- 
dy okręgowej Rodziny Rezerwistów 0. K. 
_VIII., poprzedzone nabożeństwem, które na 
intencję organizacji odprawił ks. prob. 
Jank, w kościele N. M. P. 

Zebranie zagaiła przewodnicząca rady 
okręgowej p. Makowska stwierdzeniem, że 
jest to pierwsze posiedzenie po śmierci Mar- 
szałka, poczem uczczono pamięć zmarłego 
Wodza Narodu jednominutową ciszą. Na- 
stępnie p. przewodnicząca powitała p. gene- 
rala Thommóe dowódcę O. K. VIII., przed- 
stawiciela Wojewody Pomorskiego p. star. 
Skórewicza, ke. prob. dra Janka, p. nacz. 
Grzankę, prezesa okręgu pom. Zw. Rezerwi- 
stów i przedstawicielki pokrewnych organi- 
zacyj. Na przewodniczącą zebrania popro- 
szońo p. generałową Berbecką, przewodni- 
ki Zarządu Głównego Rodziny Rezerwi- 
stów. i 
P. generałowa, jako przewodnicząca, po- 
wołała następnie do prezydjum panie: Spil- 
kową (Wejherowo), Hryniewską (Tuchola), 
Korabiowską (Nowemiasto) i p. nacz. Grzan- 
kę oraz do pióra p. Wandę Kurpiszównę i p. 
Makowskiego, wygłaszając potem krótkie 
lecz nad wyraz wzruszające przemówienie, 
poświęcone pamięci Świetlanej postaci 
Pierwszego Marszałka Polski. 

Następnie odczytano depeszę hołdowni- 
czą, którą zjazd postanowił wysłać do pani 
Marszałkowej Piłsudskiej. À 

Po przyjęciu porządku dziennego, nastą- 
piły przemówienia przedstawicieli władz i 
organizacyj pokrewnych. 

Jako pierwsza zabrała głos p. Klemen- 
towska, przedstawicielka Rodziny Wojsko- 
wej, po niej przemawiał p. gen. Thommée, 
starosta Skórewicz w imieniu pana Woje- 
wody oraz prezes okręgu Związku Rezer- 
wistów naczelnik Grzanka. Po tych formal- 
nościach Rada przystąpiła do załatwienia 
porządku obrad. 

Przewodnicząca Rady p. Marja Makow- 
ska wygłosiła sprawozdanie z dotychczaso- 
wej pracy Rady Okręgowej, ustalając przy- 
tem wytyczne działalności na rok bieżący. 
Sprawozdanie to zawierało szereg ` cieka- 
wych danych z niezwykle pożytecznej i 
owocnej pracy Rodziny Rezerwistów. Orga- 
nizacja ta dociera nieraz do zapadłych wsi, 
niosąc pomoc rodzinom rezerwistów i hu- 
dząe ducha obywatelskiego. Działalność Ro- 
dziny Rezerwistów dzieli się na dwa odein- 
ki: 1) wychowanie obywatelskie i 2) opieka 
społeczna. Akcja wychowawcza, realizowa- 
na za pomocą odczytów, zajęć świetlico- 
wych i t. p. zmierza do uobywatelnienia 
kobiety, żony i matki, cel, który ze względu 
na, niski stopień uświadomienia społecznego 
kobiet wiejskich, ma ogromne znaczenie. W 
pracy tej Rodzina Rezerwistów działa ręka 
w rękę z Kołami Gospodyń Wiejskich. 

Duże zapału i sentymentu wkładają 
działaczki Rodziny  Rezerwistów w dział 
opieki społecznej. Serce kobiety jest tutaj 
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Ciąg dalszy ze strony 7-ej). 


scy, jak do przysięgi, wznieśli w górę dwa 
palce prawej ręki... 

Orkiestra 63 p. p. odegrała hymn pań- 
stwowy — równocześnie dziesięć tysięcy ust 
zaśpiewało „Mazurka Dąbrowskiego“. 

A tymczasem niebo zupełnie się wypo- 
zgodziło — z za chmur wyjrzało słońce... 

Potem odbyła się defilada... 

Tysięczny tłum z dumą przyglądał się 
maszerującym karnym szeregom oddziałów 
P. W., Związkn Strzeleckiego, „Sokoła“, Ka- 
tolickiego Stowarzyszenia Młodzieży. mło- 
dych Stronnictwa Narodowego, Kolejowego 
i Pocztowego PW., Ochotniczych Straży Po- 
żarnych, harcerzy, harcerek, drużyn czerwo- 
no'krzyskich, o. p. l. g. i wielu innych or- 
ganizacyj. f 

Na zakończenie wspaniałej uroczystości 
z Torunia nadleciała awjonetka Aeroklubu 
Pomorskiego, dołączając się w imieniu mło- 
dych polskich lotników də manifestacji 
przez zrzucenie meldunku następ „treści: 

Kierownictwo Zawodów i Ćwiczeń 

w Rozgartach. 
a Wy aid ziemi ślubujcie bronić dostępu | 
My natomiast w i + 
lotów Aeroklubu Pomorakiego z yje pl 
j nad Wami lot propagandowy, mel- 
dujemy Kierownictwu Zawodów, że stanie- 
my na każdy zew, gdy zajdzie ku temu po- 
a w obronie szlaków podniebnych ca. 
hyc i nienaruszalności granic Pomorza 
ski dO dostępu przez Wisłę do Pol- 
Czołem, 
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„Rodziny Rezerwistów* na Pomorzu 


Z zebrania Rady Okręgowej w Toruniu — Minuta ciszy — Ofiarna działalność 
w dziedzinie opieki społecznej 


| w swoim żywiole. Ileż łez otarto, ile ran 


zagojono, ile jednostek, dotkniętych nędzą, 
uratowano dla państwa — trudno byłoby 
wyliczyć. Przewodnicząca p. Makowska zo- 
brazowała między innemi działalność Ro- 
dziny Rezerwistów na terenie Torunia. Je- 
dną z form pomocy dla rodzin bezrobotnych 
rezerwistów jest akcja ogródków działko- 
wych. Rodzina Rezerwistów przejęła od 
Stowarzyszenia Ogródków Działkowych im. 
Jana Sobieskiego 52 ogródki, na działkach 
powstały prowizoryczne domki, które słu- 
żą za mieszkania dla bezdomnych i bezro- 
botnych rodzin. 

Rada Okręg. zorganizowała półkolonje 
dla 100 dzieci rezerwistów wraz z dożywia- 
niem, w zimie zaś prowadzi punkt dożywia- 
nia najbiedniejszej dziatwy przedszkolnej, 
wydając bezpłatnie do 50 obiadów dziennie. 
Od 2-ch lat Rada Okr. prowadzi Klub Dzie- 
cięcy. Dziennie przechodzi przez klub ok. 
100 dzieci. W świetlicy przeprowadzone zo- 
stały w ciągu zimy dwa 6-cio tygodniowe 
kursy szycia. W ciągu okresu zimowego w 
szwalni Rodziny Wojskowej zatrudnionych 
było 48 kobiet. Ogółem wypłacono w szwal- 
ni 6.494 zł zarobku. 

W końcowych wywodach p. przewodni- 
cząca nakreśliła wytyczne przyszłej dzia- 
łalności w dziedzinie opieki społecznej, 
oświadczając; że powinna ona pójść w kie- 
runku tworzenia stałej pomocy, zakładania 
stacyj opieki nad matką i dzieckiem, doży- 

nia, przedszkoli i t. d., dalej tworzenia 
warsztatów pracy dla zatrudniania człon- 
ków. Specjalną uwagę należałoby zwracać 


Budujemy szkoły... 
I 3 Popierania Budowy Szkół — Jakie jeszcze 
zaniedbania musimy odrobić? — Cyfry, które wołają na alarm 


omawianych bolą- 


Piekny plon pracy Tow. 


Jedną z najbardziej 
czek szkolnictwa: powszechnego jest brak 
budynków szkolnych wzgl. nieodpowiednia 
ich jakość. Środki budżetu państwa jak i sa- 
morządów wskutek malejących dochodów 
są za szczupłe, aby odrobić ołbrzymie zanie- 
dbania. Wobec tego część ciężarów z tej 
dziedziny wzięło na swoje barki społeczeń- 
stwo, powołując do życia organizację p. n. 
wTowarzystwo Popierania Budowy Szkół”. 
„~ Organizacja ta zdołała już wykazać swo- 
Ją użyteczność i ożywioną działalność. Leży 
przed nami sprawozdanie okręgu poznań- 
sko-pomorskiego Towarzystwa Popierania 
Budowy Szkół za rok sprawozdawczy 1935 r., 
wygłoszone na ostatniem rocznem ogólnem 
zgromadzeniu delegatów obwodowych. Za- 
wiera ono szereg ciekawych, a dotąd przez 
ogół mało znanych szczegółów z dziedziny 
szkolnictwa powszechnego na terenie okrę- 
gu Kuratorjum Poznańsko-Pomorskiego. 

W okręgu poznańsko-pomorskim jest 1416 
kół i 20.034 członków zwyczajnych. W sto- 
sunku. do 4020 szkół powszechnych i śre- 
dnich tworzy liczba kół 27%, a liczba człon- 
ków Towarzystwa do ogólnej ilości uczniów, 
których w.okręgu szkolnym było w grudniu 
ub. r. razem 541.983, wynosi 17%. 

Zeszłoroczny „Tydzień Szkoły Powszech- 
nej“ dał wynik naogół niezły. Ogólnie ze- 
brana kwota wykazywała 72.658,45 zł. Oka- 
zało się, że społeczeństwo zarówno wielko- 
polskie jak pomorskie ma bardzo czułe zro- 
zumienie dla potrzeb społecznych. Czyste 
wpływy po odjęciu subwencji Zarządu 
Głównego wyrażają się kwotą 270.693,65 zł. 

Postęp w budowie izb szkolnych w roku 
sprawozdawczym był zadowalający. Przy 
pieniężnem poparciu ze stróny Towarzy- 
stwa wybudowano w Okręgu 13 objektów i 
to 8 w Wielkopolsce i 5 na Pomorzu. Ogó- 
łem przybyło 74 nowych izb, zbudowanych 
masywnie, z cegieł, z tych 36 izb pobudowa- 
no w miejsce starych, nie nadających się 
więcej do użytku. Ogólny koszt budowy 
tych objektów wynosił 933.500 zł, na tę 
kwotę Towarzystwo udzieliło 201.000 zł. po- 


życzek i 61.500 zł. „zasiłków, co wynosi bli- 
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Jak się dowiadujemy, korespondencja z 
Wąbrzeźna, umieszczona w numerze A E 
z dnia 15 b. zawiera pewne nieścisłości, 
które niniejszem prostujemy: 1) Prokuratu- 
ra nie przesłuchiwała nikogo z ramienia 
Kasy Oszczędności pow. wąbrzeskiego, 2) 
Żaden dłużnik nie zapłacił podwójnych 
weksli w Kasie Oszczędności. Prawdopo- 
dobnie zachodzi błędne pojmowanie spra- 
wy przez pokrzywdzonych dłużników Ban- 
ku Ludowego w Wąbrzeźnie, znanego z nie- 
dawnego procesu, podług którego członko- 
wie Zarządu i Rady zasądzeni zostali na 
długoletnie więzienie. Bank Ludowy dy- 
skontował dawniej weksle w Komunalnej 
Kasie Oszczędności powiatu wąbrzeskiego, 
możliwe więc jest, że dłużnik weksel úre- 
gulował prolongatą w Banku Ludowym. 
zaś ten ostatni danego weksla nie wykupił 
w Komunalnej Kasie Oszczędności powiatu 
wąbrzeskiege. wobec czego K. K. O. jako 
posiadacz weksla względnie wyroku za wy- 
płaconą gotówkę Bankowi Ludowemu mu 
si dziś słusznie ściągać należność. 3) Nie 
jest również ścisłym zarzut, że Rada Powia- 
towa od trzech lat nie słyszała ani bilansu 
ani sprawozdań z działalności K. K. O. Bi- 


l Kasynie Oficerskiem wspólny obiad. 


ZEZNO 
Wyjaśnienie w sprawie Komunalnej Kasy Oszczęd- 
ności pow. wąbrzeskiece 


— 


Pożegnanie nacz. (eteniowskiego 
i nacz. Pietraszewskiego 


W sobotę w gabinecie P. Wojewody 
Pomorskiego odbyło się pożegnanie 
dwóch opuszczających Pomorski Urząd 
Wojewódzki naczelników wydziałów: 
nacz. wydz. rolnictwa i reform rolnych 
Ceceniowskiego i nacz. wydz. zdrowia, 
pracy i opieki społecznej dr. Pietraszew- 
skiego. j 

P. Wojewoda Kirtiklis w serdecznych 
słowach pożegnał ustępujących naczelni- : 
ków, podkreślając ich zasługi i dosłona- i 
łe wyniki pracy na terenie Pomorza; na : 
zakończenie p. Wojewoda życzył ustępu- : 
jącym naczelnikom sukcesów w pracy ; 
na nowych odpowiedzialnych stanowi-- 
skach w Warszawie. 

Pożegnanie odbyło się w obecności: 
wszystkich naczelników wydziałów i ca-. 
łego zespołu pracowników wydziałów 
rolnictwa i reform rolnych oraz zdrowia, 
pracy i opieki społecznej 


na akcję ogródków działkowych, która znaj- 
duje poparcie Funduszu Pracy a która da- 
je możność bezrobotnym wyprodukowanie 
jarzyn i owoców. > 

Po przewodniczącej składały sprawozda- 
nia sekretarka p. Marja Nowakowska i 
skarbniczka p. Marja Bernolakówna. 

W imieniu komisji rewizyjnej p. Juljusz 
Chmielowski stawił wniosek o udzielenie 
zarządowi Rady absolutorjum. 

Następnie przesunął się długi korowód 
pań przewodniczących poszczególnych Rad 
Powiatowych. I tak sprawozdania powia- 
towe składały p. p.: Bojańczykowa (Włocła- 
wek), Spilkowa (Wejherowo), Hryniewska 
(Tuchola), Malinowska (Sępolno), Marylska 
(Nieszawa), Bielawska (Nowemiasto), Tu- 
rowska (Kościerzyna), Schweitzerowa (Gru- 
dziądz), Maciejowska (Gdynia), Białyńska 
(Chodzież), Głębowska (Chełmno), Świątkow- 
ska (Bydgoszcz). 

Z sprawozdań wynika, że praca w po- 
szczególnych środowiskach przynosi piękne 
rezultaty. Niektóre zarządy powiatowe prze- 
prowadzają wprost doskonałe pomysły w 
dziedzinie opieki społecznej. Sprawozdania, 
które naogół należą do najbardziej nudnej 
części obrad, w tym wypadku mieniły się 
rumieńcem życia, budząc ogólne zaintere- 
sowanie. 

W dyskusji omawiano szereg praktycz- 
nych zagadnień, mających na celu óżywie- 
nie działalności, poczem Rada uchwaliła 
absolutorjum Zarządowi. 

Po pracowitych obradach 


Chełmża 


(ch) Jesżcze nie ukończone nowe boisko, 
Dzięki wydatnemu poparciu starosty powia- 
towego oraz intensywnej pracy Komitetu 
PW i WF zostało w roku ubiegłym założo- 
ne na terenach miejskich tuż obok Strzel- 
nicy Bractwa Kurkowego boisko, które juz 
w roku zeszłym miało być ukończone. Z 
rozmaitych względów nie dało się tego prze- 
prowadzić. Jednak i w tym roku nie widać 
pomimo odpowiedniej pory kontynuowania: 
prac, choć fundusze na ten cel mają się 
gdzieś znajdować. A szkoda, bo można by 
pewną część bezrobotnych zatrudnić przy 
tych pracach. Chyba odnośne czynniki nie 
dopuszczą do tego, ażeby rozpoczęte dzieło 
nie miało zostać wykończone a dotychcza- 
sowe wkłady miały pójść na marne. Przy 
tej sposobności pozwalamy sobie zwrócić 
uwagę na stan szosy obok boiska. Częste 
przejazdy samochodów i motocykli wznie- 
cają zwłaszcza w czasie panującej suszy 
okropne tumany pyłu, które nietylko docie- 
rać będą na boisko, ale i zakurzą dążących 
na nie ludzi. Dalej powinno miasto urządzić 
plac zabaw dla -małych dzieci z piaskiem. 
Dzieci chełmżyńskie nie mają się gdzie ba- 
wić, dawniejszy plac zabaw oddano b. bur- 
mistrzowi pod budowę willi. 

ch) Ubogie miasto Chełmża posiada 
dwóch budowniczych miejskich na etacie. 
(Były budowniczy miejski p. architekt Sko- 
wroński wygrał sprawę z zarządem miej- 
skim o przyjęcie go spowrotem do służby. 
Ponieważ obecny budowniczy miejski p. 
Weber jest na etacie, przeto uboga Chełmża 
będzie miała dwóch budowniczych miej- 
skich. Zdaje się, że tu coś nie jest w po- 
rządku i że winni tego stanu rzeczy powinni 
zostać pociągnięci do odpowiedzialności. 

(ch) Prezesem Rady Nadzorczej Banku 
Ludowego został ostatnio wybrany rach- 
mistrz miejski p. Augustyniak. 

(ch) Nowe płyty przy wejściu do kościoła 
pokatedralnego zostały już ułożone stara-; 
niem ks. prob. prał. Szydzika jeszcze przed | 
świętami Wielkiejnocy. -Wchodzący i wy-: 
chodzący z kościoła podczas niepogody nie-: 
potrzebują już teraz w rozmokłej ziemi; 
obuwia niszczyć. Robotami kierował i do-, 
| zorował radca kościelny p. Korthals. ' 

(ch) Dom modlitwy sekty Baptystów przy: 
ul. Mickiewicza został nabyty za wstawie- 
niem się ks. prałata Szydzika celem prze- 
robienia go na salkę parafjalną. O kupno 
tej kaplicy starało. się już miasto. 


odbył się w 


sko 30 procent wszelkich kosztów budowy. 
Z wydanej kwoty przypadło na Wielkopol- 
skę 125.000 zł. pożyczek i 42.500 zasiłków, na 
Pomorze 76.000 zł. pożyczek oraz 19.000 zł. 
zasiłków. Na pomieszczenie 519.728 uczniów 
szkół powszechnych okręg szkolny poznań- 
sko-pomorski ma 8556 izb. Na izbę przypa- 
da zatem 60 uczniów. Taki stosunek nie 
byłby może zbyt ujemny, gdyby wszystkie 
izby miały rozmiary przepisowe. Izb o nor- 
malnej powierzchni 50 mtr. kw. jest jednak 
w Okręgu tylko 5564, reszta ma rozmiary 
mniejsze, nieraz bardzo szczupłe, obejmują- 
ce w kilkudziesięciu szkołach zaledwie 24 
mtr. kw. powierzchni. Istotny obraz pomie- 
szczeń przedstawia się tak, że w niejednych 
szkołach, posiadających izby normalnie po- 
budowane zbiera się w izbie po 40 uczniów, 
w innych natomiast, w których pomieszcze- 
nia izbowe nie są przepisowo wielkie, gnie- 
ździ się często 80 do 90 uczniów. 

W najbliższym czasie powinny zniknąć 
przedewszystkiem izby przygodnie wynaję- 
te oraz 696 izb szkolnych, których nawet w 
przybliżeniu nie da się uznać za odpowie- 
dnie, czyli w pierwszej linji trzeba 831 izb 
zastąpić nowemi nie licząc w tem izb po- 
trzebnych w szybko powstających, nowych 
osiedlach. 

Jeżeli mimo trudnych warunków gospo- 
darczych było można prowadzić dalszą, wy- 
dajną akcję społeczną w dziedzinie budowy 
szkół, i zebrać na nią poważną kwotę, zaw- 
dzięczyć to należy w głównej mierze nau- 
czycielstwu, które od ofiarnej i naprawdę 
pełnej poświęcenia współpracy z Zarządem 
Komitetu Okręgowego Towarzystwa Popie- 
rania Budowy. Szkół się nie uchyliło. 


Zarząd Komitetu Okręgowego zakreślił 
sobie w swoim planie na rok 1936 m. i. na- 
stępujące zamierzenia: 1) finansować budo- 
wę szkół w 16 miejscowościach sumą 301.009 
zł, w tem 247.090 zł formą pożyczek 1 54.000 
zł. drogą zasiłków, 2) zakupić za 50.000 zł. 
najniezbędniejszych pomocy naukowych i to 
pomocy tańszych, by móc obdzielić niemi 
jaknajwięcej szkół. i 


„Chełmno 


— Kradzież beczek masła z pociągu pod-. 
czas biegu. Dnia 14 bm. na przestrzeni 
Chełmno—Kornatowo z pociągu: wyjeżdża- 
jącego z Chełmna pomiędzy stacjami Cepno; 
—Kamlarki, skradziono 6 beczek masła. wa-: 
gi ogólnej 346 kg wartości ok. 600,— zł. Kra-. 
dzieży dokonano podczas biegu pociągu, po | 
wyrwaniu plomby i otwarcia wagonu zbio-; 
rowego. Skradzione masło nadane zostało| 
przez Spółkę Mleczarską w Wielkich Łuna- 
wach, pow. chełmiński, z przeznaczeniem do 
składu tranzytowego w Grudziądzu. 


Działdowo 


— Rezerwiści w Działdowie przy wspól- 
nym stole wielkanocnym. W sobotę, dnia 
11 bm. odbyło się „święcone'* miejscowego. 
Koła Związku Rezerwistów, na które przy-. 
byli p. starosta Horwath, komendant pow. 
PW i WF — por. Mordzewski, prezes pow. 
Związku Rezerwistów kom. Mazur, komen- 
dant pow. Związku Rszerwistów por. w 6t.j 
spocz. Gorczykowski, prezes Zw. „Legjoni-; 
stów i P. 0. W. — mec. Wyrwicz i liczni! 
członkowie. Wszyscy obecni zajęli miejsca; 
przy zastawionych stołach, poczem nastą-| 
piło tradycyjne dzielenie się jajkiem. Pod- 
czas uroczystości wygłosili przemówienią;: 
prezes Koła. p. Kukliński, p. starosta Hor- 
wath, komendant pow. PW i WF por. Mor- 
dzewski, prezes pow. Związku Rezerwistów 
kom. Mazur i referent wychowania obywa-, 
telskiego p. Plesner. Na zakończeniu ob- 
darowano upominkąmi w postaci „paczek 
żywnościowych bezrobotnych i najbiedniej- 
szych członków miejscowego Koła Związku, 
Rezerwistów. Zaznaczyć należy, że wSZysSt- - 
kie przemówienia, przepojone duchem na-| 
rodowym i patrjotycznym, wywołały wór” 
uczestników podniosły nastrój. Uroczystość : 
wywarła niezapomniane wrażenie na wazy- 


stkich. 


lans K. K. O. pow. wąbrzeskiego na dzień 
31 grudnia 1935 r. wykazujący końcową su- 
mę zł 1.950.302,63, a strat zł 3643451 wraz 
z sprawozdaniem tymczasowego zarządcy 
i protokółem Komisji Rewizyjnej z dnia 26 
lutego 1936 r. przyjęła Rada Powiatowa na 
posiedzeniu odbyłem w dniu 27 lutego 1936 
r. do zatwierdzającej wiadomości. Rada 
Powiatowa i Wydział Powiatowy był i jest 
dokładnie poinformowany o warunkach fi- 
nsgsowych K.K. O. jakie spowodowane zo- 
stały byłem kierownictwem i wywołane na 
skutek kryzysu gospodarczego, a szczegól- 
nie u rolników, tworzących większość dłuż- 
ników K. K. O. powiatu wąbrzeskiego. Rada 
Powiatowa -niezadowolona z dotychczaso- 
wej działalności dyrektora Kasy p. Al. Led- 
wochowskiego istotnie postanowiła zwolnić 
go z dotychczasowego stanowiska. Rada Po- 
wiatowa. by przyjść z właściwą pomocą K. 
K. O., powzięła ostatnio odpowiednie uchwa 
ły w szczególności uchwaliła zaciągnąć po- 
życzkę w wysokości zł 350.000, celem ZWró- 
cenia Komunalnej Kasie Oszczędności po- 
wiatu wąbrzeskiego wyłożonej przez nią 
sumy na likwidację byłego Banku Powia- 
tawego, który zbankrutował w roku 1026. 


/ 


Na bruku bydgoskim 


== Przedstawienia LOPP'u mają już u» 
staloną renomę. Obwód Miejski L, O. P. P. 
chcąc umożliwić swym członkom i sym pa. 
tykom zobaczenie pięknej i melodyjnej oe 
peretki R. Banatzky'ego p. t. „Rozkoszna 
dziewązyna* komunikuje, że zakupił na 
dzień 25 bm. tanie przedstawienie teatralne, 
Bilety za zniżoną opłatą w cenie od 10 gro 
szy do 2? złotych nabywać można codziennie 
począwszy od dn. 20 bm. w schronie p/gazo- 
wym przy ul. Konarskiego 5a, tel. 36-70 w 
godz. od 10—15. 


— Organizacja P. W. K. do O. K. podaje 
do wiadomości, że II część kursu p. d. o. k. 
odbywa się we wtorki i piątki o godz. 18 
w świetlicy przy ul. Marsz. Focha 39. Za- 
rząd prosi o liczny udział, 


— Kierownik ekspozytury Funduszu 
Pracy opuszcza swe stanowisko. W tych 
dniach opuszcza Bydgoszcz dotychczasowy 
kierownik ekspozytury bydgoskiej Woje- 
wódzkiego Funduszu Pracy, p. dyr. Tybor" 
ski. W ciągu ewej 15-letniej pracy na tere- 
nie Bydgoszczy dyr. Tyborski zyskał sobie 
szeroką popularność wśród miejscowego 
społeczeństwa, ta też działalność jego po- 
zostanie długo w pamięci mieszkańców 
miasta, a zwłaszcza tych najbiedniejszych, 
którym zawsze śpieszył z pomocą. P. dyr. 
Tyborski powołany został na wyższe sta 
nowisko do Wojewódzkiego Funduszu Pra- 
cy w Poznaniu. Ekspozyturę bydgoską o» 
bejmuje p. Ostenzaken. 


— W hali targowej zaniemogłą podczas 
sobotniego targu wskutek panującego tłoku 
3i-letnia Bronisława Nowicka, zam, przy 
ul. Dąbrowskiego 35. Kobiecie udzielono 
pierwszej pomocy w Szpitalu Miejskim. 


~ Lokatorów i sublokatorów informuje 
bezpłatnie sekretarjat Centralnego Związku 
Lokatorów i Sublokatorów Zachodniej Pol- 
ski Oddział w Bydgoszczy, ul. Długa 23 m. 
4 I. p. codziennie od godziny 9—12 i od 15 
do 18 (oprócz sobót popołudniu oraz nie- 
dziel i świąt). 


Stowarzyszenia i Związk 


— Placówka I Zw. Powstańców i Woja- 
ków OK. VIII. Nadzwyczajne zebranie odbę- 
dzie się dziś dn. 20 bm. o godz. 19 w lokalu 
p. Ganswindta. Przybycie wszystkich ezłon- 
ków konieczne. 


— Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych zwo- 
łuje swoje doroczne walne zebranie na 
dzień 30 bm. godz, 20 do cukierni Berendta 
= roroowa), Zarząd prosi o gremjalny 

at. 


— Tow, Oświat. „Lech", Zebranie plenar- 
ne w poniedziałek dnia 20 bm. o godz. 20 w 
lokalu p. Mellerowej przy pl. Piastowskim. 
Na porządku dziennym m. in. róferat p. Re- 
kowskiego p. t. „Początki piśmiennictwa“. 
Goście i sympatycy mile widziani. 


— —— 


Kącik Hzrcerski 


== Święto Patrona Harcerstwa. Patro- 
nem Harcerstwa Polskiego jest św. Jerzy, 
którego dniem jest 23 kwiecień. W następ- 
ną niedzielę tj. 26 kwietnia Harcerstwo 
bydgoskie otworzy sezon swej pracy w te- 
renie. Bliższz szczegóły podamy niebawem. 


— Zjazd walny Z. H. P. Tegoroczny 
walny zjazd Z. H. P, odbędzie się we Lwo- 
wie w dniach 23 i 24 maja. Bydgoszcz zgło- 
siła ng zjazd między innemi wniosek o Wy- 
jednanie pomocy Funduszu Pracy dla Har- 
cerstwa na budowę przystani, boisk, wy- 
twórni sprzętu harcerskiego itp. 


— Skład zarządu obwodowego Z, H, p. | 


(reprezentującego na zewnątrz tak czynne 
Harcerstwo, jak i Koła Przyjaciół Harcer- 
stwa) w Bydgoszczy na rok 1936: przewo- 
dniczący — Józef Wesołowicz, dyr. gimn 
humanistyczn.; członkowie: radca  Jakób 
Bubley — repr. Kół Przyj. Hare. przy dru- 
żynach męskich, dr. Tadeusz Chmislarski 
— kierownik obwodowy K. P. H. (uzgodnie- 
nie działalności wszystkich bydgoskich Kół 
rzyj. Harc.); Marja Chorzewską — repr. 
K. P. H. przy drużynach żeńskich; prof. Ma- 
rja Krynicka — komendantka harcerek; ks. 
prof. Majchrzak — kapelan harcerstwa, dyr. 
Matuszewski kier. Miejskiego Ośrodka 
Wych. Fiz, — reprezentant miasta, dyr. Zyg- 
munt Polakowski — przewodniczący Komi- 
sji Międzyszkolnej; ks. kanonik Józef 
Schulz — opieka moralna z ramienia K. P. 
H.; inspektor szkclny Stanisław Tarnowicz; 
prof. Adam Timler — komendant harcerzy 
— reprezentant wojska. Komisją rewizyj- 
na: przewodniczący — p. dyr. Fl. Jankow- 
ski, członkowie: p. Marja Zamiarowa i p. 
chor. A. Święcicki. 
Ponadto do poszczególnych funkcyj u- 
proszone zostaną dalsze osoby. 


na dowolny temat 


Redakcję naszą odwiedził „żywy nie- 
boszczyk”, 

Kto zwiedzał Muzeum Wojska w 
Warszawie mógł zauważyć w spisie in- 
wentarza pod nr. nr. 12216—12219 taką 
notatkę: 

„Cztery chorągwie z r. 1863, 31 i 
powstania Kościuszkowskiego  ofia- 
rowane Wodzowi Naczelnemu przez 
rozstrzelanego w Kijowie ś. p. Karo- 
la Maciańskiego.* 

Okazuje się tymczasem, że p. K. Ma- 
ciański żyje i jak nam oświadczył, czuje 
się zupełnie zdrowo, a do Bydgoszczy 
przyjechał w odwiedziny do znajomych. 

Ciekawem jest co było „przyczyną 
śmierci“ Karola Maciańskiego, który 
brał bardzo czynny udział w pracach 
P. O, W, na Ukrainie i w Kijowie w 
1917-18 r. przy formowaniu korpusów 
polskich na Wschodzie, 

W chwili gdy Marszałek Piłsudski 
wkraczał do Kijowa, Maciański leżał w 
zapadłej wsi chory na tyfus i nie mógł 
spełnić osobiście marzenia swego życia, 
aby bezcenne wprost sztandary z .Po- 
wstań Narodowych wręczyć u bram 
miasta Naczęlnemu Wodzowi. Sztanda- 
ry te z polecenia Mąciańskiego wręczyli 
Wielkiemu Marszałkowi zaufani chore- 


go i to już po kilku tygodniach. Jedno- 
cześnie rozeszła się po Kijowie wiado- 
mość, że Maciański pozbawiony opieki 
zmarł na tyfus. Druga zaś wersja gło- 
siła, że Maciański wpadł w ręce bolsze- 
wików, a mając zaoczny wyrok śmierci 
Czek'i, został rozstrzelany, 

Tymczasem Maciański cudem wprost 
wyzdrowiał i kiedy nadarzyła się pierw- 
sza sposobność wrócił do Polski. 

Ofiarowując cały swój majątek na 
formujące się wojsko polskie na Wscho- 
dzie, przybył do kraju zupełnie biedny, 
zaszył się gdzieś na prowincji nie żąda- 
jąc żadnych zaszczytów ani odznaczeń. 

Uratował dziesiątkom Polaków žy» 
cie, ofiarował majątek na cele narodowe 
i uważał, że spełnił tylko swój obowią- 
zek, Cztery sztandary z Powstań 1863 r., 
31 r. 1 powstań Kościuszkowskich są 
dzisiaj wprost relikwjami narodowemi. 
(Znany miljarder Morgan ofiarował Ma- 
ciańskiemu za nie 600 tys, rubli w zło- 
cie), 

„Karol Maciański dumny jest, że 
sztandary te są w Muzeum Wojska Pol- 
skiego. 

| To, że z „nieboszczyka“ staje się zno- 
| wu człowiekiem żyjącym wprowadza go 
'| tylko w dobry humor. (Cyk.) 


Uroczystość odebrania przyrzeczenia 
treningowego wioślarzy bydgoskich 


Obowiązek wioślarza, jego trening i 
wysiłek wkładany w doskonalenie for- 
my zawodniczej wymagają intensywnej, 


staiej i nadzwyczaj sumiennej pracy, a. 


z drugiej znów strony — zabraniają mu 
wielu przyjemności, które w konsekwen- 
cji mogłyby wpłynąć na uszczuplenie 
jego możliwości. Z tych też względów 
każdy wioślarz podczas okresu trenin- 
gów, pomny odpowiedzialności jaka na 
nim ciąży wobec Klubu i barw państwa, 
które reprezentuje — musi zobowiązać 
się do przestrzegania rygorystycznych 
przepisów treningowych, stojących na 
straży wartości moralnej i sportowej 
wioślarza. 


W bydgoskim ośrodku  wioślarskim 
przyrzeczenia treningowe składane są 
przez wioślarzy i wioślarki zbiorowo, w 
sposób uroczysty. Tegoroczna uroczy- 
stość odebrania przyrzeczenia treningo- 
wego, poprzedzająca właściwe otwarcie 
sezonu letniego na torze regatowym — 


oe 


odbyła się wezoraj, w niedzielę. w Re- 
sursie Kupieckiej. Przystrojona emble- 
matami wioślarstwa sala wypełniła się 
szczelnie bracią wioślarską i rzeszą sym 
patyków tego sportu. Wśród obecnych 
znajdowali się również przedstawiciele 
władz miejscowych z p. wicestarostą 
Czubińskim, oraz radcami Kalitą i 
Menclem na czele, ` 

Po odegraniu przez orkiestrę 61 p. p. 
pod batutą por, Kuczery marsza — uro- 
czystość zagaił przewodniczący Bydgo 
skiego Komitetu Towarzystw Wioślar- 
skich p. dr, Siemiątkowski, poczem na 
stąpiło wręczenie dyplomów zdobytych 
przez wioślarzy w ub. sezonie. 

Zasadniczy referat pt. „Do pracy 
wioślarze" wygłosił p. prof, Wojciech 
Albrycht, nawołując wioślarzy do wy- 
trwałej pracy, w imię oczekujących ich 
w b. roku wysiłków olimpijskich. 

Uroczystość uświetnił występ chóru 
„Echo* pod batutą prof. Alf. Roesslera 
i koncert orkiestry 61 p. p. 


Zdemaskowanie fałszerza 


Do drugiego 
Bydgoszczy, 
przybył przedwczoraj jakiś mężczyzna, 
prosząc o wypłatę 100 zł. Traf chciał, iż 
urzędnik siedząc po lewej stronie od 
okna, podcżas odwracania kartki w ksią 
żeczce oszeczędnościowej spostrzegł, iż 


ZTizłzr 
Urzędu Pocztowego w 


— Zarząd Okręgowy Z. H. P, w Pozna- | niektóre rubryki są zaciemnione. Przy 


niu wyhrał na swego członką kierownika 
obwodowego K. P. H. w Bydgoszczy 


dr. i 


bliższem dyskretnem badaniu okazało 
się, że książeczka jest sfałszowana, O- 


Chmielarskiego, poruczając mu obowiązek | szust zakłeił zręcznie rubryki wpłat, 


repezentowania w zarządzie okręgu inte- 
rəsów kilku przyległych powiatów. 


muzmmzujętnie, iż jedynie podczas 


Refleksy bydgoskie. 


Na czele postępu 


Bydgoszcz nie jest owym z legendy kotem 
a własnęmi wciąż chodzi uparcie 
drogami. 


I gdy inni bawią się samolotem — 
MY.. nowemi tramwajami. 


Pocus. 


zmniejszając np. kwotę 11 zł na 511 zł. 
Przeróbka została dokonana tak umie- 
badan + kar 
tek pod światło fałszerstwo nicg!o się 
wydać. Zwykle zwraca się uwagę na pie- 
częcie, które w tym wypadku były naj- 
zupełniej autentyczne. 

Urzędnik, który skonstatował fałszer- 
stwo książki, nie zdradzając swego za- 


miaru odszedł od okienka, zamierzając | 


powi_domić o swem odkryciu kierow- 


nika, oraz policję. Manewr ten nie uszedł | 


ednak bacznej uwagi oszus 


wi. 


do okienka wypłat P. K. 0. 


siążeczek PKO w Bydgoszczy 


cbi? 511 zł 


| dząc co się święci — 
cieczki, 

Fałszerz pozostawił w rękach urzęd- 
nika pocztowego wszystkie swoje dowo- 
dy. Książeczka wystawiona ješ% na naz- 
wisko Józefa Buraka, pochodzącego z 

(Rygi (lat 26), obecnie zamieszkałego w 
Warszawie, reemigranta francuskiego. 

Prowizoryczne obliczenia wykazały, 
iż fałszerz podjął na swą książeczkę w 
oszukańczy sposób 400 zł i to w urzę- 
| dach pocztowych w Wilnie, Grodnie 
Toruniu. 

Policja rozesłała za fałszerzem listy 
gończe. 


PAESE PY EO 
| Nieszczęśliwy wynadex szypra 


rzucił się do u- 


Podczas przycumowywania berlinki do | 
| brzegu uległ przedwczoraj nieszczęśliwemu | 
wypadkowi w Bydgoszczy 70-letni szyper 3:2 
Burta berlinki zgniotła | 


; Andrzej Lisiński. 
szyprowi podudzie. 

W stanie ciężkim odwieziono ofiarę wy- 
i padku do Szpitala Miejskiego. 


i 


TELEFONY, 

— Pogotowie pożarowe 06, 

— Pogotowie ratunkowe 26-15, 

— Straż Pożarna 26-16, 

— Policja Państwowa (centrala) 27-00 

~ Zarząd Miejski (centrala) 26-00 

~- Dorożki samochodowe 22-50 (postój: Ja. 
giellońska) 22-51 (postój: Gdańska). 


DYŻUR APTEK. 


Dyżur nocny aptek do dn. 26 bm. włącz- 
nie pełnią: Apteka pod Aniołem, ul. Gdań- 
ska 65, tel. 33-85, Apteka przy pl: Teatral- 
nym, ul. Marszałka Focha 10, tel. 19-62 i 
Apteka B. Tarasiewicza, ul. Orła 8, tel. 31-46. 


Repertuar widowisk 


Dziś w poniedziałek — „Rozkoszna Dzie-. 
wczyna'*, operetka Banatzky'ego. 

We wtorek — „Śluby panieńskie", ko- 
medja Al. Fredry. 


KINA. 

ADRIA: „Róża”, film polski na tle powie- 
ści Żeromskiego. 

APOLLO: „Senoritą w masce“. i bogaty 
nadprogram. 

BAŁTYK: „Syn Marnotrawny* i „Stracony 
ekspress“. 

KRISTAL: „Karjera“ czyli „Śpiewaczka. 


z ludu“ z Martą Eggerth. 
MARYSIEŃKA: „Braterstwo krwi“ i „Żona 
z ogłoszenia”. 
REWJA: „Człowiek, który sprzedał głowę“ 


Groźny pożar w now. wyzzyskim 


Mrocza w powiecie wyrzyskim nawie- 
dzana jest przez częste pożary. W ostatnim 
czasie zanotowano w odstępach kilku dni 
zaledwie aż pięć tego rodzajn wypadków. 

Onegdaj wybuchł pożar w posiadłości 
mistrza  piekarskiego p. Ziółkowskiego, 
gdzie ies stodoła i obora. Płomienie 
przerzuciły się zkolei mimo ofiarnych wy- 
siłków sag); na sąsiednie zabudowania. W 
przeciągu kilkunastu minut w ogniu sta- 
nęła szopa należąca do rolnika Pazderskie- 

o. Straty powstałe przez ogień wynoszą 
Feśnasdę tysięcy złotych. Poszkodowani 
są częściowo ubezpieczeni. 


włamywacze grasują 


Do mieszkania Wladysława Malickiego 
w Bydgoszczy (ul, Śniadeckich 61) włamali. 
się onegdajszej nocy niewyśledzeni złodzie- 
je, Włamywacze uporawszy się z patento- 
wym zamkiem przy pomocy wytrychów — 
skradli większą ilość bielizny, oraz garde- 
robę. Poszkodowany powiadomił o wizycie 
złodzieji policję, szacując swoją stratę na 
ca 200 zł. Í 


Egzamin na sadziów lekkiej atlet. 


—ydział Spraw Sędziowskich Pom. O, Z. 
L. A, donosi, że egzamin na sędziów lekkiej 
atlętyki odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 
19 w sekretarjacie przy ul. Libelta 5. > 

"Zgłoszenia do egzaminu wraz z taksą 
egaminacyjną zł. 2— kierować należy na 
ręce sekretarza W. S$. S. de dnia 28 bm. Do 
egzaminu nie będzie dopuszczony kandydat. 
który nie nadeśle zgłoszenia wraz z taksa. 

— Otwarcia kortów tenisowych. Z dn. 20 
bm. otwarte zostają na Stadjpnie im. Mar- 
szałka Piłsudskiego korty tenisowe dla u- 
żytku tak stowarzyszonych jak i niestowa- 
rzyszonych. Karty miesięczne i sezonowe 
nabyć można w Miejskim: Ośrodku W..F. 
Bilety godzinowe zł. 0.50 od osoby nabyć 
można u gospodarza kortów. 


Otwarcie sezonu szyhowcowego 
na szybowisku w Fordon'e 


Dnia 19 bm. na szybowisku w Fordonie 
odbyło się otwarcie sezonu sportowego byd- 
goskiego ośrodka szybowcowego. Otwarcia 
dokonał prezes koła szybowcowego p. Sta- 
browski, uczestniczyli w uroczystości przed- 
stawiciele władz: p. gen. Thommee, dowód- 
ca 15 dyw. gen. Chmurowicz, starosta Ste- 
fanicki, prez. Barciszewski, del. M. S. Wojsk. 
major Kępski, delegaci LOPP z Warszawy i 
Poznania. 5 

Ks, pułk. Szyłkiewicz poświęcił dwa no-, 
wę szybowcę typu „Wrona-bis', tak, iż 
obecny tabor k wynosi 14 szybowców. 

Z powodu porywistego, niekorzystnego 
wiatru (do 16 m. na sekundę) program U-| 
legł zmianie. Odbyły się jedynis loty poka-|! 
zowe na krótkie dystanse; uczestniczyła w. 
nich rekordzistka w lotach nocnych Krysia 
Ganowiczówna z Aeroklubu poznańskiego. 

Z okazji otwarcia sezonu odbył się w 
Fordonie zjazd Automobilklubu Pomorskie- 
go, na który zjawiło się około 30 maszyn. 
oraz bydgoskiego Klubu  Motocyklowego 
przy udziale kilkunastu maszyn. 

Publiczności było dużo. 


Niedzielne mecze piłkarskie 
O mistrzostwo klasy A, 


Na stadjonie Marsz. Piłsudskiego odbył 
się mecz o mistrzostwo klasy A Pomorza 
pomiędzy drużynami Kabel Polski. (Byd- 
goszcz) a Goplanją (Inowrocław), zakończo- 
ny wynikiem 1:1 (1:0), Poziom gry obu 


y 
| drużyn niski, publiczności mało. Sędziował 
| p. Obst. 


Mecze klasy B. 
yz (Toruń) — Amator (Bydgoszcz) 
(0:1). 
Sokół 1 (Bydgoszcz) — Sokół V (Byd- 
goszcz) 3:1 (1:1). 
Gaja (Nakło) — Astoria (Bydgosacz) 


+ 
. 
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PONIEDZIAŁEK, DNIA 20 KWIETNIA 1936 R. 


Programy radjowe 
Poniedziałek, dnia 20 kwietnia 


PROGRAM OGóLNOPOLSKI 


6,30 Pieśń poranna i gimnastyka. 6,50 Polska mu- 
zyka ludowa w wykonaniu Kapeli Feliksa Dzierża- 
nowskiego. W przerwach o godz. 7,20—7,30 Dziennik 
poranny. 7,30—7,40 Programy lokalne. 8,00 Audycja 
dla szkół. 11,57 Sygnał czasu. 12,03 Dziennik nołud- 
nlowy. 12,15—12,25 Programy lokalne. 12,25 Koncert 
Ork. Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa). 
Chwilka gospodarstwa domowego. 13,15—14—15 Pro- 
gramy lokalne i przerwa w Warszawie. 14,15—15,15 
Przerwa. 


głosów 


Nahlik 


Tanio — Prime 
Buraki pastewne 
i inne nasiona poleca 


Stanisław Kalka 
Bydgoszcz, Nowy Rynek 5 — Telefon 2455. 


% 


1845 


„Km. 422/35, 349/36. . 1834 


OBWIESZCZENIE. 

, Komornik Sądu Grodzkiego rewiru II w Staro- 
op podaje do wiadomości, że sprzedawać bę- 
dzie: 

dnia 23 kwietnia 1936 r. o godz. 12 w Banku Lu- 
dowym w Lubichowie pow. Starogard — szafę o- 
gniotrwałą, oszacowaną na 900— zł.; 

dnia 24 kwietnia 1936 r. o godz. 12 w Starogar- 
dzie przy ul. Kościuszki 10 u p. Senfta — samochód 
osobowy „Oakland“, oszacowany na 12.000,— zł. 

Starogard, dnia 16 kwietnia 1936 r. 

Komornik: 


(—) Jan Dąbrowski. 


Tartak parowy Stolarnia mechaniczna 


w pierwszorzędnem wykonaniu, a także 
belki, kantówkę, deski podłogowe, 
taty, szalówkę itp. w/g. wymiarów dostarcza 

terminowo, po cenach konkurencyjnych 
Przemysł i Handel Drzewny 

Wejherowo, Sobieskiego 44, tel. 251. 137 


OGŁOSZENIE IL 


Zarząd Spółki Akcyinei „Unia“ 
Zjednoczone Fabryki Maszyn dawn. A. Ventzki 
i Peters w Grudziądzu, 


zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że 


Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Spółki 


odbędzie się w sobotę, 2-go maja 1936 r., o godz. 

9-tej rano w Grudziądzu w lokalu Zarządu Spółki 

z następującym porządkiem obrad: 

1. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za rok 

obrachunkowy 1935; 

Przedłożenie bilansu i rachunku zysków i strat 

za rok obrachunkowy 1935; 

Udzielenie pokwitowania Zarządowi i 

Nadzorczej; 

Uchwała nad pokryciem strat bilansowych; 

Przyjęcie statutu Spółki według nowego brzmie- 

nia (tekst statutu uchwalonego przez Zwyczajne 

Walne Zgromadzenie 20. 10. 1930 r., uzupełniony 

= powziętemi od tej daty do roku 1935 

wi e); 

6. Uchwała co do wypłaty dywidendy za rok 
1929/30; 

Odnośnie punktu 5) głosują PP. Akcjonarjusze 

oddzielnie w grupie akcji imiennych i okaziciel- 
skich. Uprawnienie do głosowania na Walnem 
Zgromadzeniu mają tylko ci PP. Akcjonarjusze, 
którzy najpóźniej na 7 dni przed terminem Walne- 
go Zgromadzenia złożą w godzinach urzędowych w 
Zarządzie Spółki: 
a) oryginalne akcje z wykazem numerów i poda- 
niem emisji, mające brać udział w Walnem 
Zgromadzeniu, 
wzamian akcji poświadczenie wydane na dowód 
złożenia akcji u notarjusza albo krajowej insty- 
tucji kredytowej (bankowej). W zaświadczeniu 
należy wymienić numery, rodzaj akcji oraz emi- 
sję i stwierdzić, że akcje nie będą wydane przed 
ukończeniem Walnego Zgromadzenia. 

c) PP. Akcjonarjusze którzy nie posiadają jeszcze 
akcji nowej emisji, głosują dotychczasowemi 
złotowemi akcjami w stosunku 2:1 (vide uchwa- 
ła Walnego Zgromadzenia z 2-go maja 1934 r.). 


Osobom uprawnionym na mocy powyższych 
przepisów do głosowania na Walnem Zgromadze- 
por wydaje się karty wstępu z podaniem ilości 
g 


wW. 1881 
l l ii | | | jl | 
enama GLWINIĄ Nandi! 


f OGŁOSZENIA: 


29 


Radzie 


> +0 


b) 


wyk. Orkiestry Pracowników Tramwajów i Autobu- 
sów Miejskich, pod dyr. Leona Y 
z Rynku Starego Miasta w Warszawie). 16,00—16,15 
Programy lokalne. 16,15 Utwory fortepianowe kom- 
pozytorów polskich w wykonaniu Lucyny Robow- 
skiej. 16,45 „Zgadnijcia kto mówi?" — zbiorowa au- 
dysja ze wszystkich Rozgłośni P. R. (odgadywanie 


waniu Antoniego Bohdziewicza. 17,05—18,35 Koncert 
reprezentacyjny Rozgłośni 
18,35—19,20 


13,10 | 19,40 Wiadomości sportowe ogólne. 19,45 „Moje wra- 
żenia przed mikrofonem“ — wy 
Żeleński. 19,59 „Myśli o radjo“. 20,00—23,00 „Casa- 
15,15 Wiadomości o eksporcie polskim. 15,20 | nowa”, opera komiczna w 3-ch aktach Ludomira Ró- 


Cymermana. Transm. 


„Przyjdź pan 
Budzyńskiego 


znanych prelegentów radjowych) w opraco- 


Wileńskiej (z Wilna). 
„Płyta jubilatem" — reportaż Celiny 
(ze Lwowa). 18,20—19,40 Programy lokalne. 
dowa (płyty). 
gł. dr. Tadeusz Boy- 


LINJA REGULARNA 
Gdynia — Gdańsk — 


Helsinki—Kotka— Viipuri 


s.s. „Wandrahm' około 24/25 kwietnia 
s. s. „Martha Russ I“ około 1/3 maja 
it d. tygodniowo. 


Z zastrzeżeniem klauzuli zimowej. 


H. Lenczat i Ska, Sp. z 
Telefon Gdańsk: 25741. 


URZĄD WOJEWÓDZKI POMORSKI 
Wydział Rolnictwa i Reform Rolnych 
podaje do publicznej wiadomości, że w majątku 
państwowym Kochanowo, pow. morskiego — st. ko- 
lei i poczta Luzino — dnia 4 maja 1936 roku o go- 
dzinie 160-tej odbędzie się dobrowolna sprzedaż w 
drodze licytacji inwentarzy żywych i martwych 
oraz ziemiopłodów, a mianowicie: 13 koni robo- 
czych, 1 źrebak, 8 krów, 4 cielaki, buhaj, 4 owce 
z jagniętami, młocarnia z motorem elektrycznym, 
pługi, brony, radła, bryczki, kareta, różne drobne 
narzędzia gospodarskie, około 200 q ziemniaków, ży- 
ie 35 q, owsa 30 q, tubinu 5 q, słomy 40 q, siana 

Zbiórka reflektantów przy dworze w.maj. Ko- 
chanowo. : 
Wymienione inwentarze i przedmioty można. o0- 
glądać na miejscu po uprzedniem zgłoszeniu się do 


administracji majątku. ZL 588-9 
Za Wojewodę: 
(©) Inż. J. Sztekiel, 1875 


Naczelnik Wydziału Rolnictwa i Reform 
Rolnych. 


Numer akt: 117/36/I1I. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni III rewiru 
Stefan Pyttel mający kancelarję w Gdyni, ul. Pio- 
tra Wysockiego 13 na podstawie art. 602 k. p. e. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 21 kwie- 
tnia 1936 r. o 11 w Gdyni ul. Śląska nr. 16 
odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, należących 
do firmy „Port* Pralnia Parowo-Mechaniczna skła- 
dających się z maszyny do prania „Calander“. o- 
szacowanej na łączną sumę zł. 1500.—. Ruchomo- 
ści można oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 18 kwietnia 1936 r. 

Komornik: (—) Pyttel. 


Numer akt: 237/36JIIL. 
OBWIESZCZENIE 
© LICYTACJI RUCHOMOŚCL 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni III rewiru 
Stefan Pyttel, mający kancelarję w Gd*ni ul. Pio- 


1879 


1878 


tra Wysockiego 13, na podstawie art. 602 k. p. c. 


podaje do publicznej wiadomości, że dnia 21 kwie- 
tnia 1936 r. o godz. 10 w Gdyni na podwórzu F-my 
B-cia Welz ul. Batorego odbędzie się 1-sza licyta- 
cja ruchomości, należących do Edniunda Buśki 
(Buśko) składających się z kontuarn i regałów, 
wałka do papieru oraz różnych armatur oszaco- 
wanych na łączną sumę zł. 510,—. Ru: nomości mo- 
żna oglądać w dniu licytacji w mic scu f czasie 
wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 18 kwietnia 1936 r. 

Komornik: (—) St. Pyttel. 
| m m z nn 
Spis zapowiedzi nr. 30. 1871 
ZAPOWIEDŹ. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) kawaler 
Hans Theodor Huse mistrz bednarski, zamieszka- 
ły w Neuteich W. M. Gdańsk, syn Friedricha Huse 
mistrza bednarskiego i żony jego Herminy urodzo- 
nej Wilke, zamieszkałych w Neuieich, W. M. 
Gdańsk; 2) panna Karla Christine Jaeckel bez za- 
wodu, zamieszkała w Czechomiu, gromady Kamie- 
nica Królewska, gminy Sierakowice, córka Otto 
Jaeckel rolnika i nieżyjącej żony jego. Marji 
Jaeckel, urodzonej Katzke, zamieszkałych w Cze- 
chomiu, gminy Sierakowice, powiatu Kasiuskicgy, 
chcą zawrzeć związek małżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpić winno w Kamienicy Krółew- 
skiej gminy Sierakowice i w „Gazecie Gdańskiej“, 
na terenie W. M. Gdańska. 

Sierakowice, dnia 11 kwietnia 1936 r. 

U: stanu cywilnego: 
(— Michał Głowiński. 


orologiczne dla żeglugi powietrznej. 23,05—23,30 Pro- 
gramy lokalne. 
PROGRAM TORUŃSKI 


1,80 Program na dzisiaj. 7,40- Pare informacyj. 
12,15—12,25 Muzyka (płyty). 13,15—14,15 Muzyka lu- 


munikat żeglarski. 16,00—16,10 
16,10—16,15 Życie kulturalno-artystyczne i naukowe 
na Pomorzu. 19,20—19,35 Program na jutro. 19,25— 


Abo—Mintylaoto—Raumo—Wasa 


s. s. „Stubbenhuk' około 25 kwietnia 
it. d. dwutygodniowo 


do nas na radjo'* — skecz Wiktora 
(ze Lwowa). 23,00—23,05 Wiad. mete- 


austrjacka. 
15,20—15,30 W jm giełdowy i Ko- 
ozmowa z dziećmi. 


ką salonowa. 


Baczność 


Moją realność złożoną z masy- 
wnego domu 7-pokojowego wraz 
z kucbnią, apisia 5 pełnym 
wyszynkiem, składu ko ojonial- 
nego, dużej sali zabaw przy 
pełnem oświetleniu elektrycznem, 
8 mórq ogrodu oparkanionego, 
25000 drzewek owocowych /szkół- 
ki), 150 ekien inspektowych, 
oranżerji, pasieki pszczół, 30 
mórg roli pszennej wraz z żywym 
i martwym nadkompietnym in- 


1877 
nię na dochodowy dom w mieście. 
Zgłoszenia przyjmuje „Dzień 
Chełmiński" Chełmno, Marsz. 
Focha 7 pod nr. 62. 160 


Grafolog London 
wszechświatowej sławy ! 
Gdynia, Abrahama nr. 23, front I. piętro, m. 2. 


Przestroga przed nabieraniem łatwowiernych 0- 
sób przez pospolite wróżki, chiromantki, fakirów, 
jasnowidzów podszywających się pod miano grafo- 
logów! 

Grafolog London zdumiewająco odkrywa 
wszelkie tajemnice z charakteru pisma, anonimów, 
fotografji. Wyszczególnienia najważniejszych fak- 
tów w sprawach życiowych, majątkowych, zawodo- 
wych, rozwodowych oraz o wyniku spraw proceso- 
wych i kryminalnych. Określa charakter, zdolności, 
przeznaczenie. Na życzenie eksperymenty medjalne. 

Również udzielam bezpłatnie naukowych wska- 
zówek na wszelkie zastarzałe choroby. 

Tysiące podziękowań, niezamożnym i studjują- 
cym ustępstwa. Dyskretne niekrępujące przyjęcia 


Q. e. 
Telefon Gdynia: 1885, 


od 10—1 i 3—8 wieczorem. W niedzielę i święta od 
godz. 3—7-ej. 


Mk 1855 


zakład optyczny 
Oskar Meyer mies | zene 


zał. 1899 Bydgoszcz, uł. Gdanska nr. 21. tel. 13:89 


$umienne wykonanie 
roszystkich okularów. 
Fachowa i rzetelna obsługa. 1130 


GDYNIA -TORUN 


Potrzebna T APETY 


bufeta z kaucją. Zgł. w Ad: 
min. Gaz. Morskiej Ilustr. 


1854 M p najnowszych deseniach 
Przyjmujemy  |DROGERJA 
zgłoszenia j „UNIVERSAL“ 


uczciwych sprzedatyców Toruń, Szeroka 17. 1425C 
(kolporterów) gazet. Admi- 


nistracja „Gazety Morskiej Wszelkie roboty 
Ilustrowanej* Gdynia, ul. | ślusarskie, 
Min. Kwiatkowskiego. gmach wiercenie studzien, 
„PAGEDU*. oraz odiewy żeliwne 
. wykonuje szybko i tanio 
MSI) 0©% Firma „PEDABE 
w Toruniu 
Mieszkanie 4 


ul. Koszarowa 15/17 (10146 
6:cio pokojowe do wynaję: 
cia. Wejherowo, ul. Sobiesz 
kiego 32. 1813M 


„GDANSK 


Dla handlarzy 
Buraki pastewne 


Eckendorfy żółte 
Cls seini 6 o Zł. 35— 


włącznie z workiem pod 
gwarancją dobrze sortowane 
dobrze kiełkujące, poleca 

i wysyła za zaliczką 


Gustaw Dahmer, Gdańsk 
Hodowia buraków 


1849 Założona 1891, brał brzytwę ze sobą. 


ZAGRANICA 

17,30 Moskwa (WCSPS). Recital. 18,15 Hamburg. 
Symf. c-moll Beethovena. 
Koncert symfoniczny. 19,30 Budapeszt. „Flet czaro- 
dziejski* — opera Mozarta (tr. z Opery). 20,10 Wro- 
cław. Wesoły wieczór. 20,35 Rzym. Koncert orkie- 
strowy. 21,00 Radio Paris. Koncert Londyńskiej Ra- 
djoorkiestry Symf. Dyr. A. Boult. 21,25 Praga. Kwar- 
tet f-dur Beethovena. 21,50 Medjolan. Recital fort. 
Vicio la Volpe. 22.20 Wiedeń. Współczesna muzyka 
22,30 Berlin. „Nocleg w Grenadzie“ =- 
opera Kreutzera. 22,30 Hamburg. Serenada uroczy- 
sta. 22,80 Koenigswust. „Nocna muzyczka". 23,00 Ra- 
dio Paris, Muzyka taneczna. 23,00 Budapeszt. Muzy- 


wentarzem sprzedam lub zamie- | 


Szkoci między sobą. 
— Dlaczego pan nosi taką długą brodę? 
— Brat przed 10 laty wyjechał do Austrafff 3 se- ; 


do 15,80 Programy lokalne. 15,30 Muzyka polska w I życkiego. Transm. z Teatru Wielkiego (z Poznania). I 19,40 Koncert reklamowy. 23,05—28,30 Tańce i pie 

W przerwie I-szej (ok. godz. 20,40) — Dziennik wie- ;, senki (płyty). 
czormy oraz „Wywiad z chałupnikiem-szewcem” (z 
Łodzi). W przerwie II-giej (około godz. 21,50) — 


18,45 Moskwa (WCSPS). 


| Otwierajcie 

szafy! 
Przesglądaicie 

garderobe! 


Odzież wiosenną czy: 
ści chemicznie i fars 
buje 


„BARWA- 
KAŁAMAJSKI" 


Toruń, ul. Szeroka 21 
4 


1749 


Otwarcie 
pensjonatu „ZACISZE“ 


w Toruniu, przy ul. Czer: 
wona Droga 35, nastąpi 21 
IV. 36. Odnajmuję pokoje 
pierwszorzędnie umeblowa* 
ne z wszelkiemi wygodami. 
Do dyspozycji gości wanna, 
telefon, fortepian, -słucho= 
wisko radia.  Całodzienne 
utrzymanie oddaję na do- 
godnych warunkąch. Proszę 
o łaskawe poparcie 

1872 C FHomorowska. 


PP. Rolnicy! 
Przewrót w niszczeniu 
chwastów! 
Zgrzebła oryginalne Sack: 
od 82,50 do 394 zł poleca 
F. Kujawski 
Fabryka Maszyn Toruń. 
1869 C 


Wypożyczam |. 
szklanki, kieliszki, talerze, 
łyżki, noże, widelce 
Szymański, Toruń, 
Rynek Staromiejski 11, tel. 
17:16, Oddział Chełmża, 
Rynek 2, 1876C 


Meble 
wszelkiego rodzaju najtaniej 
kupujesz tylko Toruń, Pros* 
ta 5. Przekonaj się! Spa: 
miętaj! Powiedz drugiemu! 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej .. a. a 0,20 zł wW ekspedycji 

t . miejsco agencyj. « «5% .-5 20073 
e Babos Le = pjozewwykić ei CAPK 1.00 zł D odna GA RTR mews a TEE ze 2.20 zł 
w tekście na dalszych stronach . . | s 1 71" | 050 gł SC Parze z WE PODO PODEJ 


Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo 
kiem liczymy podwójnie. 


9-50 
i wyrazy tłustym dru- 


za een sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 iżki, 
Komunikaty 50 gr za wiersz.. pe A. 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. mie: 


jsca 20 procent 


nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszenio > 
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że ra E S 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstąwie noto- 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. 
Focha 12, — redaktor odkowieśs. sa 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf“ 


wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


M. Gdańska: Wilhelm Grimsman Gda: Kassubischer Markt 2 

Gdynię: Wiktor Mielnikow, i: Mie Ja A 
Plac 23 Stycznia 10, I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: 

z odpow adziałami w Toruniu. - 


W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca... 2.00 gd 

W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost , 1.75 gd 

Zagranicą d s . . . . + 4.00 zł 

W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą rze- 

szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie a SAL za 
niedostarczenie pisma. 


| a a 


aż % 
a 220) 


Redaktor odpowiedzialny: 
Wacław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41 


T 4 ta, 
A og ~ 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


UWAGI: 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotów 


Naj- 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proe. 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedziałny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. 
Gdynia, ut. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u”. — Redaktor odpowiedzialny 
Leon Formański, Tczew, Kościuszki nr. 1. 


Maras. 
Wacław Gańcza, Grudziądz, 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S$. A. w Torunia. 
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